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Redaktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakoył: ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. ) w południe. 
Biura administraeyi: ui. Kopernika 1. 7, par- 

ter (sklep), otwarte od gods. 9 rano de gods. 7 
wieczorem bez przerwy. 
Przedpłata nr. „Gazetę Warodową* wynosi : 


wm I,wawie : na prowineyt: ze granieą: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. BO h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 30 kor. 60 Ł 
półrocznie l2 „ e PEĆ 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 


Wraz z „Tygodnikiem mód i powłeżci” lu. 
też z warszawszim tygodnikiem „Zlarne* i J2 tə- 
mami rocznie pramii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 


M vs rrowincyi 9 , 


s0 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca sią 
40 hal. miesięcznie. 


Czas odnowić przedpłatę 


na rok HOOL. 
| BE Liai | M nP WM 


Z pod zaboru rosyjskiego. 


Mamy dziś do zanotowamia garść wieści, 
dotyczącyci spraw Królestwa polskiego. 

Na ich czele zapisać należy pewne wyco- 
fywanie się obozu wszechpolskiego ze sprawy 
zjazdu paryskiego, na klórym Liga narodowa 
zawarła sojusz z rewolucyjnemi partyami rosyj- 
skietni. Przegląd wszechpolski stara się w ostat- 
nim zeszycie znaczenie tego kroku osłabić i za- 
przecza, jakoby Liga narodowa zobowiązała się 
do bezpośredniego udziału z rosyjskiemi partya- 
mi rewolucyjnemi w walce o konstytucyę w 
Rosyi. Przegląd wszechpolski tłómaczy, iż jeśli 
ks. Śwatopełk-Mirski. który wprowadził Rosyę 
na drogę reform. upadnie. to przyszłaby kolej 
na opozycję ostrą i akcyę rewolucyjną. Żywioły 
rewoiucrjne muszą się do tego przygotować, a 
nadto zamanifestować, iż mają się i teraz na 
baczności. To było powodem zwołania konferen- 
cyi paryskiej. Udział w miej Ligi usprawiedliwić 
się ma tem. iż liga pragnęła zapoznać się z 
ruchem rewołucyjnym rosyjskim. Nadto Liga 
uznaje. iż powodzenie ruchu konstytucyjnego w 
Rosvi jest poparciem interesów polskich, więc 
„trudno nie widzieć korzyści zbliżenia się z ży- 
wiołami opozycyjnymi w Kosvi, a nawet współ- 


działania z nimi w granicach możliwości“. Liga | drogę kilku strażników z wachmistrzem na czele. 
znajdowała się | Socyaliści rozbiegli się. Aresztowań żadnych ne 


— zapewnia Przegl. wszechj. 
w bardzo trudnem położenin. bo 
działania i sposób politycznego myślenia są 
różne od innych partyj w Rosyi. Cbodziło jej 
wszakże o utrzymanie dość bliskiego kontaktu, 
oraz o „możność skoordynowania działań w pe- 
wnych chwilach, nie mówiąc już o nieprzewi- 
dzianych drogach współdziałania. jakie się mogą 
otworzyć skutkiem zaostrzenia się obecnego 
kryzysu*. Liga nie myśli jednak zmienić systemu 
swej działalności politycznej na razie, aczkolwiek 
w blizkiej przyszłości może być potrzebną nawet 
radykalna zmiana. Liga nie oddałaby; 
nigdy swych sił na bezpośred- 
nią walkę o ogólną konstytucyę w pań- 
stwie, gdyż potrzeby polityczne ziem polskich są 
inne, niż w Rosyi 

Liga ma za zadanie walczyć o prawa na- 
rodu polskiegc, o odrębność autonomiczną kraju. 
Dlatego nie zaciągnęła żadnych zobowiązań co 
do bezpośredniego ndziału w walce o konstytu- 
cyę w Rosyi. To pozostawia stronnictwom ro- 
syjskim, sama będzie walczyła ma gruncie pol- 
skim o to, co Polakom jest potrzebne. Postano 
wiwszy nic nie dawać, nie chciała .też niczego 
brać i dlatego właśnie nie żądano żadnych de- 
klarucyj na rzecz Polski ze strony partyj rosyj- 
skich. Liga przyłączyła się więc do rezolucyj ro- 
syjskich, bacząc tylko, aby w nich nie było nie 
sprzecznego z dążeniami organizacyi polskiej, 
przyłączyła się dlatego, aby wzmocnić swym 
udziałem ich znaczenie i wpływ na kołą, dla 
których jest przeznaczona. 

Naturalnie wyjaśnienia te Przeg. wszechpol. 
nie są w stanie naprawić szkody, jaka powstała 
„ owego sojuszu paryskiego, wskazują jednak 
na pewne otrzeżwienie się kół wszechpolskich. 

Słowo pol. pomieściło we wczorajszym nu- 
merze korespondencyę warszawską, zresztą nie- 
ciekawą, w której na końcu czytamy: Są już 
wieści z Vetersburga, że rząd, rosyjski o tyle 
może cos zmienić w Krolestwie, o ile zauważy 
pewien ruch społeczny śród włościan, o ile ci 
ostatni rzeczywiście staną po stronie inteligencyi 
i jej dążenia popierać będą. Moeno indywidualną 
w formie, co prawda. lecz nie w treści, Pozpro- 
szkowaną inteliganerę zgnieść łatwo. Z silniej 
skupionym i zwarcie żyjącym ludem — rozpra- 
wa jest trudniejsza. A mamy nadzieję, że lud 
nasz wypow:e od siebie słowo, jakiebyśmy sły- 
szeć pragnęli” 

lo dziwo, rawrocześnie z tą zapowiedzią 
Słowa pol. przyvis N. Reforma wiadomość, że 


jej metody 


ha m ea a 


= 
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Jerzy br. Ompteda. 


MONTE-CARLO. 


EŁOLLANMS 


(Ciag dalszy.) 


Przez szyby wielkiej oszklonej werandy, 
dobudowanej do sali restauracyjnej. płynęły po- 
toki światła. 

Heese zdjął narzutkę, a wyszkolony służący 
natychn:iast mu ją odebrał, 

Zaraz też wszedł Heese do wielkiej, wYso- 
kiej, wyzłoconej sali jadainej, w której przy wielu 
stolikach mniejsze lub większe towarzystwa jadły 
już obiad. 

Heese zwrócił się ku werandzie, aby zoba- 
czyć, czy nie ma tam Lipariego. Lecz w tej 
chwili przystąpił do niego starszy kelner i zapy- 
tał go, czy on jest tym, na którego czeka baron 
Lipari. Poprowadził więc Heesego poprzez całą 
salę do osobnego w kącie stolika, przy którym 
siedział już Lipari: 

— Bardzo ładnie, że pan przyszedłeś. 


— Zdaję sie zupełnie na pana. 


Fabryka i skład wyrobów jubiiarskich **7 "taste 7 


| pana 
Po4 
doba się panu ten stolik” | 


po wszystkich gminach całego Królestwa rozrzu- 
cono odezwę. nawołującą do zaprowadzenia w 
minach urzędowania w języ- 
ku polskim a to tem bardziej, że usta- 
wa temu się nie sprzeciwia O- 
dezwa wskazuje na to, że w kilku gminach gu- 
bernii płockiej zapadły już takie uchwały i u- 
rzędowanie po polsku rozpoczęło i zaleca, aby 
gminy na najbliższem  kwartalnem zebraniu u- 
chwaliły: 1) Protokoły zebrań gminnych i gro- 
madzkich, wszelkie książki, 
w gminie oraz od gminy wychodzące, ma | 
nadal prowadzone w języku polskim; 2) Pieczę: 
ma być sprawionń nowa, z napisem w języku 
polskim. (rdyby naczelnik powiatu opierał się 
wykonaniu tej uchwały. należy zaskarzyć go do 
gubernatora i wyżej. zarazem wskazuje odezwa, 
że pożytecznem by było, aby zebrania gminne 
uchwalały równocześnie domagać się zaprowa- 
dzenia w szkołach nauki w języku polskim. Tak 
samo i w sądach gminnych. Cała akcya ma 
być legalną i mają to być enuncyacye 
poważne. Z jakich kół odezwa ta wyszła, nie wia- 
domo. 


R 
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Soecvaliści. gdzie tylko mogą. starają 
się wywołać demonstracye. Jak donosi 
Naprzód, urządzili socyaliści w Sosnowcu dnia 
11 bm. demonstracyę uliczną -- jak to pismo 
dodaje — na wzór urządzanych przez partye 
socyalistów w całym kraju. Przebieg jej był na- 
stępujący: Po nabożeństwie w kościele sosnow- 
skim, kiedy publiczność wychodziła na ulicę. so- 
cvaliści rozwinęli czerwony sztandar i poszli po- 
chodem -ze spiewem rewolucyjnym“ przez ulicę 
Modrzejewską, przy końcu której zastąpiło im 


było. Nie wielu też osób musiało brać udział w 
tej demonstracyi, skoro kilku strażników wystar: 


czyło do ich rozpędzenia. 


” s 
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Zamknięcie politechuiki warszawskiej, o czem 
wczoraj pisaliśmy, nie ma większego znaczenia. 
Wyprzedziło ouo tylko o jeden dzień ferye świą- 
teczne. które rozpoczynają się 15 grudnia i trwa- 
ją do 15 stycznia. 


Z obozów ruskich, 


(Nowy organ narodowiecki. Echa „Hajdama- 

ków“. — Petryćkij redivivnws. — Spreeceności w 

„Wolrem słowie.” Sprawa rzekomej „ugody“ 

z Polakami. — Wojowniczość oficyalnego organu 
nar. komitetu. — Chaos.) 

Nacyonalno-demokratycznemu ukraińskiemu 
obozowi przybywa nowy organ. Oto pojawił się 
pierwszy numer tygodnika Wolne słowo, który 
wydaje „komitet redakcyjny* a podpisuje niejaki 

. Włod. Kubicki. Zewnętrznym wyglądem przy- 
pomina ta gazetka Hajdamaki. po których Wol. 
sł. objęło na razie dziedzictwo. 

Ponieważ Mychajło Petryćkij, który całko- 
wicie wypełniał swój tygodnik, „rozpoczął odsia- 
dywać karę 3-miesięcznego więzienia, Hajdamaki 
na ten czas przestały wychodzić, a prenume- 
ratorzy ich otrzymują w ich miejsce Wolne 
słowo. l 

W słowie wstępuem oświadczają redakto- 
rzy nowego tygodnika, że jego celem jest „pod- 
trzymanie tego, co dotąd istniało, czy istnieje 
i usunięcie błędów i niedostatlków* w obozie 
ukraińskim, dalej „przeprowadzenie kontroli dzia- 
łalności politycznej” tego obozu. Wol słowo nie 
będzie zatem oficjalnym organem  „Narodnego 
komitetu“, ale jego kontrolorem i sędzią. 

Czytamy dałej w artykule programowym, 
że mimo konsolidacyi ruskich grup ukraińskich 
w jeden nac-dem. obóz, „zastarzałe nawyczki 
polityczne nie zaginęły wśród naszego (ruskiego) 
ogółu... odporem reakcyi przyszła powrotna 
chwila i zaniosła okręt ruskiej polityki na tę 
mieliznę. na jrkiej ostatecznie osiadła poli- 
tyka jego posłów sejmowych na mieliznę 
tzw. polityki krajo wej i kokietowania z na- 
szym nacyonalnym wrogiem, tj. z Polakami...... 
„kakietowania , wśród jakiego zaginęły 
wszystkie pryncyDpy naszego nacyo- 
nalnego programu.“ 


— Pardon. popatrz pan tylko, czy ten 
stolik nie jest jakby dla nas stworzeny. Jest 
mały, a lak ustawiony, że całą salę przejrzeć 


stąd można. Pan nie wiesz jeszcze, co to zna- 
czy. Uważaj pan dobrze, tu jest wiele do wi- 
dzenia. 

Przyglądał się przy tem olbrzymiemu Hee- 
semu, któremu kelner zaledwie do ramienia się- 
gal. Heese w swoim, dobrze skrojonym fraku 
przedstawiał się bardzo elegancko. 

— Bardzo ładnie pan wygłądazz... Zresztą 
nietylko ja jeden to zauważyłem... 

Zasiedli do stołu. Heese rozpostarł ser- 
wetkę na kolanach i z przyzwyczajenia rozłamał 
bułkę. 

— Któż taki? Zaciekawiasz mnie pan. 

— Kto: Chciałbyś pan wiedzieć? Ktoś bar- 
dzo piękny. 

Ktoś piękny? A więc jakaś dama? 
7, pewnością. 

Łiórażby to mogła być: 

Zgadnij pan. 

Nie znam tu ani jednej. 


Fa dama także pana nie zna. Widziała 
tylko. 


Heese zaciekawił się. 
— Cóż to za jedna ? 
— Jedna.. mog ę powiedzieć, najpiękniej- 


rachunki, r |! 


We Lwowie — Niedziela dnia 18 Grudnia 1904. 


GAZETA NARODU 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


Wobec tego, że oficyalno-partyjne organy 
nie mogą podać jasnego oświetlenia dokonywu- 
jącego się wśród ruskich demokratów fermentu, 
Wol. Sł. występuje na arenę jako „krytyczny, 
programowy organ, w ramach nacyonalno-de- 
mokratycznej partyi". Bezpośrednim impulsem 
do tego wystąpienia jest powstanie .na jno w- 
szego kursu, zainaugurowanego samowol- 
nie przez ruski klub sejmowy*. 

m velem nowego tygodnixa jest pie- 
ykształcenia politycznego pośród 
go celem „pogłębienia naszych na- 
cyonalnych dążności, skrzepienia obozu nacyo- 
nalnego, E a go bardziej spoistym w prze- 
konaniach i ideowości, a przez to konsekwent- 
niejszym i silniejszym“. 

W numerze okazowym zamieściło też Woł. 
Sē. odpowiedź M. Petryćkiegc pod adresem „Na- 
rodnego komitetu“, który na os.atnim zjeździe 
narodnym ogłosił, że Hajdamaki nie są organem 
partyi narodowieckiej. Odpowiedź ich redaktora, 
choć pisana „stylem telegraficznym“ obejmuje 
kilka kolumn druku, jest pełną ordynaryjnych 
napaści na komitet narodny i posłów, samo- 
chwałek Petryćkiego, świadczących, że czlowiek 
ten cierpi na nieuleczalną megalomanię. Człon- 
kom nar. komitetu radzi, aby sobie przygotowali 
okłady »z kwasnoho borszczu i osełodciw, bo 
katzenjammer rychło nastąpi*. Odnosi się to do 
„najnowszego kursu polityki już nie ugodowej, 
ale co gorsza, bo krajowej“. 

„Pijcie na jej zdrowie — pisze Petryckij — 
sami, ja w niej języka ani pióra nie umaczam”. 
„To ja pa to swe pieniądze, czas i zdrowie 
rzuciłem w bfoto, aby czepiać się poły dziś opo- 
zycyjnego, jutro niezdecydowanego, a pojutrze 
„ukrajowionego* polityka? To ja  zgarbaciał. 
wysechł, piersi wypluł na to, aby stać się kur- 
kiem na studni zchimerowanych polityków ru- 
skich. Hajdamaki są organem narodnego odro- 
dzenia i zajadą między oczy każdemu, kto stoi 
temu na zawadzie, lub zechce sprowadzić robo 
tę na manowce*. 

Dalej wyrzuca Petryćkij nar. komitetowi, 
że poprzednio zalecał na zjazdach jak najgoręcej 
szerzenie Hajdamaków, a teraz wypiera się wszel- 
kiej z nimi łączności. Po wyliczeniu nieśmier- 
telnych „zasług“, jakie Hajdam. miały oddać na- 
rodowi ruskiemu, Petryćkij zapewnia, iż mimo 
wszelakich uchwał i proskrypcyj, on nie zaprze- 
stanie wydawania swej gazetki, która „wydzwo- 
ni jeszcze kiedyś zwycięstwo narodowi ruskiema 
tak nad cudzym wrogiem, jak i nad swoimi in 
trygantami i naiwnymi niedowiarkami*. 

Uiekawyuł' jest komeniarz, jaki dodaje Wał 
sł. do tego „manifestu“ neo-atamana hajda- 
maczyzny. Oto czytamy tam, że „narodowy ko- 
mitet nie stoi na stanowisku polityki krajo- 
wej“. Tymczasem w słowie wstępnem wyczy- 
talismy wyraźnie, że „polityka nasza *(tj. obozu 
narodowieckiego) osadziła posłów sejmowych 
(z których najwybitniejsi zasiadają w nar. komi- 
tecie) na miłynu t. zw. polityki krajewo*. Tak 
więc Wołne słowo wewnątrz numeru zaprzecza 
temu, co powiedziało w artykule frontowym. 
Gdzież konsekwencya? 

Jak wiadomo, powiatowe organizacye na- 
rodne odbywają teraz zjazdy, jak np. we Lwo- 
wie, Mościskach, Komarnie itd., na których wie- 
cownicy zarzucają politykom i posłom ruskim 
„niekonsekwencyę i ugodowość, która naraża 
cześć narodną, bałamuci naród, demoralizuje 
względnie usypia narodne masy“. Dalej wieco- 
wnicy uważają taktykę posłów ruskich w osta- 
tniej sesyi sejmowej za „błędną“ i wzywają ich 
do prowadzenia ńa przyszłość — „najostrzej- 
szej, najskrajniejszej opozycyi*. Haliezanin w 
tych zborach i wiecach widzi coś niezdrowego i 
twierdzi, że uchwały ich „wyszły tylko z oso- 
bistej agitacyi przeciw prezesowi ruskiego 
klubu sejmowego“. Zaprzecza temu Dilo twier. 
dząc, że wspomniane sajawy wiecowników „nie 
mogą nikogo osobiście oburzać', ale przeciwnie 
z tych zborów i wieców trzeba się tylko cieszyć, 
bo one nie wyrażają posłom wotum nieufności. 
lecz tylko wzywają ich do zmiany taktyki. 

Gazetka Hromadskij Hołos doniosła też, że 
ruski posty wrobyły s Polakamy ukodu. Oficyal- 
ny organ „Nar. komitetu“ Swoboda pisze wobec 
tego, że „to oszczerstwo (kleweta) rozeszło się 
| po kraju i dużo, bardzo dużo ludzi uwierzyło, że 


sza osoba, jaką kiedykolwiek widziałem. 

Heese zmarszczył brwi. Był nieco rozcza- 
rowany. To określenie: osoba — było wątpliwej 
wartości. 

Ale Lipari już go dłużej nie dręczy} i 
rzekł : 

— Diana de Varennes? 

— Ta, z którą pan poprzód w kasynie roz- 
mawiałeś. 


Lipari skinął głową. A potem zamówiwszy . 
menu, najwykwintniejsze, opowiadał Heesemu, że ' 


Diana de Varennes ubodła wszystkich panów ze 
swego otoczenia wyrażeniem się, że jedynym 
mężczyzną, który się jej w Monte Carlo podoba, 
jest wysoki, jasny, pan Heese. 
Wiesz pan, najbardziej dotknęło to 
| tego małego Francuza, ktory mnie jej przed- 
| stawił. 

Heesemu cała ta rozmowa, która obracała 
się około jego osoby, była niemiłą, skorzystał 
'więc za sposobności, aby zmienić temat i za- 
| pytał : ( 
| — Któż to jest ten Francuz ? 
| Ah, mały baron de Grancy. Poznałem 
|go w Wiedniu. Był tam przydzielony do fran- 
(cuskiej ambasady. Porzucił już jednak dvplo- 
'macyę Twierdzi, że jego tytuł przeszkadza mu 
ju rządu republikańskiego w awansie. Zdaje mi 


' 


posłowie ruscy sprzedali ruski naród“. Swoboda 
pisze dalej: „Aby posłowie ruscy mieli zrobić 
taką podłą ugodę z sejmową większością polską, 
o jakiej pisze Hromadskij Hołos. aby w ogóle 
zawarli jakąkolwiek ugodę i zacokolwiek do cze- 
gobądź w ogóle mieli się zobowiązać. w to nie 
wierzą i sama redaktorzy Hromadskoho Hołosu. 

Następnie przyznaje Swoboda słuszność za- 
rzutom, jakie poczyniono posłom ruskim na 3 
ostatnich zjazdach powiatowych organizacyi na- 
rodowieckiej i pisze. Że ona zawsze głosiła i 
głosi zdanie, że „w kraju tak długo nie będzie 
spokoju, dopóki rządy austryackie nie odstąpią 
od swej zasady, iż sprawa ruska jest domową 
sprawą Galicyi i że Rusini nie są obywatelami 
Austryi, ale poddanymi Polski". 

Swoboda przytocza wyjątki z artykułów, ja- 
kie zamieszczała dawniej na temat „ugody z Po- 
lakami*. Między innymi rodaje oficyałny organ 
„Narodnego komitetu* ustęp jednego ze swych 
artykułów  skonfiskowanych, a odczytanyeb na 
posiedzeniu rady państwa z 21 września 1892. 
Oto jego brzmienie dosłowne: „Chociażby Pola- 
cy zawarli dla oka ludzkiego jaką ugodę, to 
tyko na to, aby nas podejść, a obszachrować 
Austryę. Za murem ugody oni dalej niszczyliby 
Ruś potajemnie. przy pomocy urzędników pań- 
stwowych, a rząd wiedeński patrzałby nadal 
przez palce na to, co z nami wyprawiają urzę- 
dnicy*. 

„Rozbójnicze piętno polskiego panowania w 
ruskim kraju jest przyczyną, że nie możemy 
wierzyć w pokojowe załagodzenie sporu. Wszel- 
kie zachody w tym kierunku muszą się skoń- 
czyć na niczem. Długoleinia opieka, jaką rząd 
austryarki otaczał tych gnębicieli narodu ruskie- 
go. tak rozzuchwaliła każdego najmniejszego 
hycla, nie tylko ze złotym kołnierzem, ale i za 
zwyczajnym żółtym sznurkiem na czapce, że 
najniższy sługa w urzędzie nie uznaje nad sobą 
władzy rządu austryackiego. On mówi, że ma 
słuchać polskiego króla w namiestnictwie lwow 
skiem, albo marszałka w radzie powiatowej, a nie 
austryackiego ministra. O ugodzie z takimi pa- 
nami niema mowv. Na takich panów trzeba 
miecza. * 

Tak pisał przed dwoma laty, a dziś to sa- 
mo powtarza oficyalny organ „najpoważniejsze- 
go“ w kraju stronnictwa ruskiego! Swoboda za- 
myka szereg uwag konkłuzyą: „Na wszelki spo- 
sób naród domaga się tego, aby posłowie ruscy 
nie robili sejmu miejscem dla załatwiania pol- 
sko-ruskiego sporu, bo ten musi (?) być za: 
łatwiony poza murami sejmu i bez udziału... 
Polaków." , , 

Z tego wszystkiego, cośmy powyżej przy- 
toczyli, wypływa jasno. że wśród przewódców 
Rusinów i w całym obozie narodowieckim pa- 
nuje chaos i ferment, z którego dla narodu ru- 
skiego nic dobrego wyniknąć nie może, 


u u; 

Listy z Japonii 
Dawid i Goliat. 
Tokio 10 listopada. 

(Tańce narodowe ze śpiewami. Legendarny : 

cerz | jego mały współzawodnik. Światła i cie- 

nie. — Charakterystyka stron walczących. -- Dvgni- 

tarze wojskowi. — Rosya i Japonia w stosunku 

z do Europy.) 

Byliśmy wczoraj na przedstawieniu w Koyo 
vewan. Jestto elegancki pałacyk. ukryts w cieniu 
wonnego lasku Sziba — „maison du thé“, gdzie 
się gromadzi tutejsza „haule-volee*, osobliwie 
ze świata politycznego. 

Zabawa miała się ku końcowi. Wychylono 
wiele czarek „saké“. Towarzystwo było w do- 
brych humorach; gwarzono wesoło, ale nie ha- 
łaśliwie. Służba, przywdziana w stroje narodo- 
we, obchodziła salę i przy głębokich ukłonach 
rozdawała uczestnikom zabawy małe karty. na 
których figurowały. jako jeden z punktów pro- 
gramu tańce japońskie: „Benkei i Yoszidzune*. 
Bezpośrednio potem rozmowy unmilkły i nastała 
cisza, taka sama jaka zalegała salę na początku 
zabawy. 

Rozpoczyna się taniec. 

Tanom towarzyszy niewiesci śpiew chó- 
ralny, Spiew przypominający poniekąd chóry tra- 


gedyi greckiej. ilustruje akcyę. 
odźwierciedla się dusza narodu. 
był dla mnie nowością, pierwszy raz w życiu 
widzianą, tak też i te śpiewy były mi zupełnie 
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OGŁOBZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej* ul. Koparnika 7, i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hansmans ; e Wiedniu: Haasenetein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 3, A. Oppelik Grūnsngergssse 12, M. Du- 
ke Nachf: Max Augenfeld & Emerish Lessner í 
Wollzeile nr. 9, Schaliek Wolzeiłe 11, J, Dannenberg 
II. Prateretrasse 33, Adolf Chniawski VI. Getraide- 
markt nr. 18; W Budapeszcie: Julinez Leopold 
YI. Elissbethrhag 54 ; we Frankfurole n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Danbe & Comp.; w Paryżu: 
C. Adam (Ciborewski 37 rue de Varenna Parie: 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy 
czajme na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głesy publiczności za 
wiersz lub jego 4 1 kor. Prywatna kores- 


pomdencya 6 hal. od wyrazu. 


W tym śpiewie 
Jak taniec ów 


obce i niezrozumiałe. Dr. Arima, syn jednego z 
dygnitarzy wojskowych, tłumaczył mi wszystko. 
posługując się piękną angielszczyzną. 

Zjawia się Yoszidzune, młody „samurai“. 
Ruchy jego elastyczne. pełne gracyi. Przyodziany 
jest w wytworny, barwny strój jedwabny, jaki 
noszą dworzanie w pałacu mikada. Młodzian 
powiewa wachlarzem i tańczy zgrabnie, z wdzię- 
kiem; ruchy jego miarowe, spokojne. Równo- 
cześnie chór śpiewa: 

— Pięknym jest, jak kwiat tarniny. rączy 
jak strumień, zwinny 1 przebiegły — jak pło- 
mień. Wyzwał wielkiego Benkei. który jest po- 
strachem nieprzyjaciół, olbrzymem, wysokim jak 
góra, krzepkim, jako las sosnowy. 

Ale, oto i Benkei. Przyodziany w starą 
zbroję. przestronną, skomplikowaną Na głowie 
jego olbrzym: szyszak, zdobny w dwa złote 
smoki. Wejrzenie kolosa srogie pełne grozy, 
potworne. Każdy jego zest symbolizuje siłę. moc. 
Jego ruchy powolne. wymierzone, jak u szer- 
mierza. Ziemia się wstrząsa. gdy stawia kroki 
ociężałą stopą. Pełen gniewu wywija w powie- 
trzu ogromnym mieczem. niecąc postrach wszę- 
dzie, dokąd tylko zwróci swę grożne oblicze. 
Benkei jest uosobieniem jakiejs nadludzkiej siły 
i okrucieństwa. Chór wyraża w pieśni trwogę, 
jaka otacza nie zwyciężonego giganta. 

Benkei i Yoszidzune — to dwaj legendowi. 
popularni bohaterowie ludu japońskiego. Voszi- 
dzune miał być młodym księciem, należącym do 
orszaku bajecznego mikada, Gotoba. Ów mło 
dzian wyzwał i pokonał najsławniejszego rycerza- 
olbrzyma, nazwiskiem Benkei. Te dwie legendar- 
ne postacie są wspólne prawie wszystkim naro- 
dom. Są one uosobieniem wiecznie toczącej się 
walki prawa, słuszności, uzbrojonej talentem i 
zręcznością — z brutalną siłą i przemocą. 

W Koyo-vewan zapasy między rałodzień 
cem a rycerzem przedstawiono w sposób bumo- 
rystyczzy. Benkei w ruchach  majestatycznych 
godzi w przeciwnika, przecinając mieczem po- 
wietrze. .Jego rywal uchyla się zręcznie od cio- 
sów, aż wreszcie symbolicznem uderzeniem wa- 
chlarza wytrąca miecz z prawicy rycerza 0l- 
brzym pokonany pada na kolana przed zwy- 
cięzcą i prosi, aby go przyjął w swe sługi. Yo- 
szidzune przystaje na to wsvaniałomyślnie. Hó- 
wnocześnie chór spiewa hbyu.v na cześć try- 
umfatora i sala rozbrzmiewa oxlaskami. Młodw 
Arima uśmiecha się do mme z zadowoleniem: 
i mówi: 

— Russia, Russia and Nippon y 


$ - 
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To prawda. 

Wszak to i teraz toczą z sobą bój zacięty. 
Yoszidzune i Benkei — Dawid 2 Goliatem. Nie 
można jednak przewidzieć, czy młody „samurai“ 
pokona olbrzyma z za Uralu. 

Trudno sobie wyobrazić coś bardziej 
sprzecznego, jak przeciwników w tej wielkiej 
wojnie, Walczą ze sobą dwa narody, których 
nie łączy ani wiara, ani język, ani rasa. To wi- 
dowisko, które siła jakaś tajemnicza a przewrot- 
na zorganizowała mądrze z wyrafinowaniem da- 
wnych Rzymian, którzy się w swych cyrkach 
rozkoszowali walką słonia z lampartem, 

Przeciwieństwo jest i w tem, że po jednej 
stronie wojują ludzie najroślejsi, po drugiej naj- 
niżsi wzrostem. Tu siła olbrzyma. lecz ociężała, 
wola harda a ślepa, a tam odwaga uśmiechają- 
ca się, stanowczość genialna, jasne i pełne ładu 
widzenie momentu i pioranująca decyzya w chwi- 
lach stanowczych. 

Rosvanin to zadumany 
Japończyk zawsze wesoły, uśmiechnięty. zado- 
wolony z losu. Ten blondyn. tamten brunet, ten 
o cerze białej, tamten o smagłej; ten z okaza- 
łym wąsem, brodaty. tamten bez zarostu. Jeden 
zamieszkuje nie inające kresu równiny posępne, 
bezludne, zimne; tamten jest rnieszkańcem gór, 
krainy małej, okolonej zewsząd lazurową toni 
morską, ziemi pełnej zieleni i kwiecia bujnego, 
zamieszkałej gęsto przez naród miłujący poezvę, 
sztuki i przemysł. 

Kontrasty we wszystkiem Kolos rosyjski 


się jednak, że o co innego mu się rozchodziło: } 


w służbie dyplomatycznej musi żyć tam. dokąd 
go minister poszle, w Waszyngtonie, w Pekinie 
„lub gdzieindziej. A to mu się nie podoba. Jest 
nadzwyczaj bogatym i należy do tvch Paryżan, 
którym się zdaje, że gdzieindziej na świecie, po- 
zu Paryżem, żyć nie moźna. Na Rivierę zagląda 
tylko na krótki czas. 


Tymczasem stoł ich otoczyło kilku skrzęt- 
nych kelnerów i podano zupę. Zjawił się jakiś 
Iadyjczyk w ogromnym, białym turbanie i oña- 
rowywał na sprzedaż amulety. 


Heese przyglądał sie publiczności przy są- 
'siędnich stołach. Panowie byli we trakach albo 
'w „dinner jacket”. Panie w jasnych toaletach. 
dekoitowanych. obwieszone błyskotkami. 


Naraz weszła do sali Diana de Varennes, 
z rysami twarzy, jak z marmuru wykutymi, podo- 
bna do kamiennego posągu: miała na sobie toaletę 
z srebrnego jedwabiu, w stylu dyrektoryatu. Szła 
zwolna, kołysząc się w biodrach i zdawała się 
mówić: podziwiajcie mnie, pozwalam. Jej wzrok 
przesuwał się po siedzących przy stołach, nie 
zatrzymywał się jednak na nikim, jakby chciał 
wyrazić, Że wszyscy są jej obojętni. 


Baroo Lipari siedział niespokojnie na krze- 
sle. Szodziewał się, że piękna Diana spojrzy 


JULIAN EDA BERRGDWWSEA HE Lwów, ul. Hetmańska |. 4. 


ianych. Oba zawody są połączone z pracowniami. 


na niego. lecz własnie ich stołu zdawała 
zupełnie nie widzieć. 


Heese czuł, jak krew uderza mu do głowy 


i starał się to pokryć. Wziął kieliszek z czerwo=_ 


nem winem, przyłożył go do usi. kosztując, a 
czerwony relleks wina, padający na jego twary 
pokrył jego nagłe rumieńce. Potem Heese ne 
wowo wypił wino. | 
Diana de Varennes, w towarzystwie dwóch 
panów, z których jeden był baronem de Girar 
zasiadła przy trzecim od nich stoliku. a w 
sposób, że była do nich zwrócona profilem, de 
likatnie, jakby w kamei. zarysowanym. 
Lipari długo patrzał na nią, podobnie jal 
wszyscy inni w koło siedzący. a potem zacz 
o niej mówić znowu podobnie, jak wszyscy inni 
Mały (rrancy z dumą palrzał na wszystkie 
Heese zapytał: 
— (zy ten Francuz. który z nią sied: 
gra * 


. 


melancholik, s 
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egzaltuje się, burzy i mruczy, mała Japonia jest 
cicha, spokojna: w kraju ład i porządek, który 
każe zapominać o wojnie. Kraina Wschodzącego 
Słońca podobną jest do okrętu, który swobodnie 
buja po falach morskich. Wszystko tam na swo- 
jem miejscu, w porządku, wszyscy wsłuchani w 
rozkazy sternika-monarchy, pełniąc je ochoczo, 
z rozkoszą. Każdy gotów do największych ofiar. 
O zbiegach wojskowych nie się tam nie słyszy. 
1 Japończyk się entuzyazmuje czasami. Ale ten 
entuzyazm mało widoczny, milczący, w głębi du- 
szy ukryty. Na zewnątrz objawia się zaparciem 
się do ostatnich granie i poświęceniem, któremu 
równego niema pod słońcem. 

Na przyjęciach i bankietach zjawia się 
często minister wojny, szef marynarki, dygnita- 
rze ze sztabu generalnego, admiralicya. Wszyscy 
mężowie, decydujący o pokoju i wojnie, o ru- 
chach armii i t. d., rozmawiają w towarzystwie 
swobodnie. szukają w zabawie wypoczynku i roz- 
rywki nie widać w ich twarzach ani zamyśle- 


nia. ani niepokoju. A przecież od nich zależy! 


przyszłość narodu. (Gdy potrzeba, opuszczają 
miejsce zabawy, by układać plany, wymieniać 
depesze. Zaden jednak nie zapomina o pozdro- 
wieniu, ukłonie i jakiejś grzeczności przy 
rozstaniu. 

Takim też jest i ogół — szerokie masy lu- 
dowe. Niema Japończyka, któryby nie był świa- 
dom całej grozy położenia kraju. Lecz to nie 
wyprowadza nikogo z równowagi. W spokoju 
obchodzi lud święta narodowe, przywdziewa sza- 
ty ozdobne, odwiedza święte gaje w Uyeno, od- 
bywa pielgrzymki na' odległe wysepki. Wszędzie 
cisza. spokój. jak za najlepszych czasów. 

Coż to za ludzie. ci Japończycy? Od po- 
czątku wojny zadziwiają świat swą dzielnością, 
powasą, enotami rycerskiemi. Gdyby ten lud miał 
cerę białą, uznanoby, że mu nie chodzi o pano- 
wanie nad światem, lecz że walczy o byt za- 
grożony. » istnienie własne. Europa przestała 
wierzyć w „żółte niebezpieczeństwo*; prawdziwie 
groźnem jest dla niej niebezpieczeństwo ame- 
rykańskie 

Rosya, ::hoć leży w Europie, jest jej pod 
wielu względami obcą. I Rosya przechodziła za 
Piotra taki sam proces zeuropeizowania się, jak 
Japonia w naszych czasach. Między starą, świętą 
Moskwą, a modnym Petersburgiem, jest takie 
samo podobieństwo. jak między Kioto a Tokio. 
I w Rosyi i w Japonii lud jest ślepo posłuszny 
i ubóstwia swego władcę. jako istotę nadziem- 
ską, co jest obcem mam Europejczykom. Jeśli 
Europa nie stała się mimo potęgi Rosyi — „ko- 
zacką*, możemy wierzyć, że nie będzie ona 
nigdy i .żółtą*. Przypatrujmy się zatem jako 
spokojni widzowie nowoczesnym zapasom mię- 
dzy legendarnymi Yoszidzune i Benkei. 


F. d. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1904. 
Kaniendarzyk. 
W niedzielę 18 grudnia Gracyana — Gr. kat. 
Sawwy. — Kal. słow. Wszemira. 


Wschód słońca 754, zachód 4'01. 

W poniedziałek 19 Nemesyusza. — Gr. kat. Ny- 
kołaja Ap. — Kal. słow. Mścigniewa. 

Wschód słońca 7-54, zachód 4-01. 


We wtorek 20 grudnia Teofila M. — Gr. kat: 


Amfrozya. — Kal. słow. Bogumiła. 
Wschód słońca 7:55, zachód 401. 


Mianowania. Cesarz mianował 
Gryvbowskiego radca rządu krajowego 
niowcach. 

Przemiesienie. Namiestnik przeniósł kance- 
liste namiestnictwa Juliusza Przestrzelskiego z Rze- 
szńwą do Tarnowa. 

Wiadomości dyecezyalne, Archidyecezya 
lwowska ob. łać, Odznaczony usu Expos. can. ks. 
Stanisław Adainczyk. proboszez w Tłustem. Instytu- 
cyę kanoniczna na probostwo w Gurachumorze otrzy- 
mał ks. Karol Morosiewicz, koop. w Radoweach, 
trzeniesieni: ks. Franciszek Łuczko, b. admin. w 
w (iurachumorze, jako koop. do Karlsbergn z pen- 
sva koop. w Hadikfalva. 


Wydział krajowy 


staroste 
w Czer- 


na wczorajszej Segyi 


erzeniwosł dr. Tudeusza Rntowskiego, sekretarza wy- 
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(Ciąg dalszy.) 
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Palacky, widząc w wojskach walczących 
za sprawę hnssytyzmu początek nowoczesnej 
armii*), pow tym względem także dopuszcza 
się pewnego anachronizmu, wobec tego twier- 
dzenia przypomnieć wolno, że posiłki czeskie, 
jakto na podstawia niezbitych źródeł podnosi 
Bobrzyński, w Polsce niezbyt dobre po sobie 
pozostawiły wspomnienie, że zaś bractwa wo- 
jenne wedle świadectwa Palacky'ego samego 
od zbójców tylko tem się różniły, że nie po- 
trzebowały się ukrywać. 

I w innym także kierunku Palacky'ego 
zaślepia zapał dla sprawy hussytyzmu, twier- 
dzi bowiem, że wojna hussycka była pierwszą 
na świecie, toczoną w obronie nie materyal- 
nyoh, ale idealnych dóbr. A gdzież się po- 
działy w dziejach wojny krzyżowe, którym 
przecież idealnych pobudek odmawiać nie 
można. Fanatyzmeta zresztą, w wojnie hussy 
ekiaj aż nadto widocznym, nie broni się 
ideałów ! 

Palacky lubo nie zatajał błędów, jakie 
popełnili hussyci, ani też złych skutków wo- 
jen husayczich dla państwa czeskiego, twier- 
dzi bowiem, że upadło nie bez własnej winy, 
sądził wypadki ze stanowiska własnego wy- 
znania, podnosząc z odkrytą przyłbicą też w 
pismach swoich polemicznych, że uważa wy- 
znanie zjednoczenia czeskich braci wedle za-, 
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działu krajowego i posła, na własna jego prośbę w 
stan spoczynku. 

Piękny czyn. Adwokat dr. Józef Skąpski 
w Krakowie nadesłał w tych dniach pod adresem 
wydziału krajowego około 2500 koron, jako zwrot 
stypendyum, pobranego przez niego w czasie stu- 
cyów. Wydział krajowy na wczorajszej sesyi uchwa- 
lił z kwoty tej utworzyć fundacpę im. dr. Józefa 
Skąpskiego, a odsetki tej kwoty obracane będą co- 
rocznie na jednorazowe zapomogi dla uczącej się 
młodzieży. Piękny czyn dr. Skąpskiego powinien 
znaleść naśladowców, tembardziej, że wielu ludzi, 
dzięki właśnie otrzymywanym podczas słudyów sty- 
pendyom, dobiło się stanowisk takich, iż zwrot kwo- 
ty, pobranej jako stypendyum, nie uczyniłby im 
uszczerbku finansowego, a stałby się nowem źródłem 
pomocy dla ubogiej młodzieży, która z powodu nie 
wielkiej liczby stypendyów musi kończyć swe stu- 
dya o chłodzie i głodzie, a często po ukończeniu 
ich dobiwszy się pewnego skromnego stanowiska, 
ulega chorobie biedaków — suchotom. 


zaronika lwowska. 
W niedzielę d. 18 bm. Prof. dr, J. Nusbaum: Bu- 
dowa, czynności i klasyfikacya Świata zwierzęcego, 
Cz. I. (z demonstr.) Zakład fizyczny uniwers. Dłu- 
gosza 8. Początek o godz. 5'/q. 


Uznanie należy się radzie miejskiej i wi- 
ceprezydentowi p. Michalskiemu, że na ostatniem 
swem posiedzeniu uchwaliła przyznać dodatek dro- 
żyżniany  magistrackim funkeyonaryuszom niższym 
do IX r. Wobec drożyzny obecnej to rzecz słuszna. 
Dziwi nas tylko, Że nie ma wzmianki o nauczycie- 
lach i nauczycielkach azkół miejskich. Czyżby re- 
prezentacya miejska pominąć ich miała? Wiemy, że 
dotacya nauczycielska wogóle jest skromna. a praca 
wytężająca zasługuje na względy i poparcie człon- 
ków rady miejskiej. 

— Próby gaszenia ognia przy pomocy apa- 
ratu, nazwanego „Minimax*, wynalezionego przez 
p. A. Wienera z Wiednia, odbyły się wczczaj po- 
południu w debrach kleparowskich w obecności na- 
miestnika hr. Potockiego. wiceprez. Michalskiego, 
dyr. Schechtla i grona osób. P. Wiener zapalał 
paki drewniane, ścianę drewnianą, wysmarowane 
smołą pogazową i beczkę smoły, a potem gasił je 


szybko swoim aparatem. Aparat ten składa się z 
naczynia kształtu i wielkości głowy cukru, w któ- 
rem znajduje się rozczyn sody, a osobno w, jego 


wnętmu w szklanym  rezerwoarku kwas solny. W 
podstawie minimara znajduje się wystający na ze- 
wnatrz gwóźdź. Jeśli uderzymy weń silnie, drugi 
jego koniee wewnątrz naczynia tłueze szklany re- 
zerwoarek z kwasem soluym, ten miesza się natych- 
miast z rozczynem sody i „minimax* zamienia się 
w tej chwili w duży syfon wody sodewej, która 
cieńszym końcem wytryska zeń przez 80 sekund 
cieniutkim promieniem ma odległość kilku metrów. 
Skoro woda ta dosięgnie płomieni, znajdniący się w 
niej bezwodnik węgla utrudnia proces fal- nia się. A 
znajdujący się w wodzie dwuwęglan sody, wysycha- 
jąc natychmiast pod wpływem gorąca pokrywa pa- 
łący się przedmiot cieniutką warstewką, tak, że 
istotnie ogień, zalany sodową wodą z minimara, 
gaśnie bardzo rychło. Ale ten aparat ma swoje wa- 
dy. Przedewszystkiem jest za drogi, gdyż jeden apa- 
rat kosztuje 50 koron i każde jego napełnienie (6 
litrów płynu) 5 koron, a że ngaszenie np. podobne- 
go jak w młynie Thoma pożaru, wymagałoby bodaj 
czy nie tysiąca aparatów, za sam płyn do gaszenia 
musianoby zapłacić do 5.000 koron, nie mówiąc już 
o tem, żesamych aparatów za paręset tysięcy koron 
trzebaby mieć zawsze w zapasie. Po drugie, aparaty 
te mają skomplikowaną budowę i aby przez dłuższe 
leżenie w magazynie się nie zepsuły, muszą być 
ciągle oglądane, smarowane i badane. Praktycznego 
znaczenia „minimax“ więc dać nie może. 


Kronika krajewa, 


Rozpisznie wyborów. Namiestnictwo roz- 
pisało wybory do rady powiatowej nadwórniań- 
skiej na dzień 24 stycznia z grupy gmin wiej- 
skich. na 25 z grmpy gmin miejskich, na 26 dla 
najwyżej opodatkowanych 4 grupy przemysłu i ban- 
dlu i na 27 dla większej posiadłości, 

Frezemtę na gr. kat. probostwo w Rakowie 
otrzymał ka. Domet Borodjakiewicz z Łodzian. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie na 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. | 


prowineył. W niedzielę d. 18 bm. Brody: Prof. 
gimn. I. Meyer, Religia Greków i Rzymian, cz. II. 
(z obraz. Świetln.), — Delatyn: Prof. uniw. dr. J. 
Siemiradzki, O epoce lodowej. — Drohobycz : Prof. 
gimn. W. Niemiec, Ateny i Akropolis (z obraz. 


świetln.) — Kołomyja: Nadkom. dyr. skarb, S. 
Biega, O parlamentaryzmie, — Przemyśl: Prof. 
gimn. dr. Bandrowski, Dusza i ciało. — Sambor: 


Prof. gimn. Sternbach, Dramaty Fr. Hebbla. — Sa- 
nok: Dr. K. Zaleski, O tz. chorobach szkolnych i 
ich społecanem znaczeniu (z demonstr.). — Stani- 
sławów : Prof. uniw. dr. K. Twardowski, Co to jest 
filozofia i po co się jej uczymy. — Stryj: Doe. u- 
niw. dr. B. Mańkowski, Wady wychowania domo- 
wego. — Złoczów: Dr. J. Gold, Wpływ kultury na 
zdrowie łudzkie. 


Podziękowanie. Otrzymujemy następujące 
pismo: Komitet dla budowy rzym. kat. kościółka w 
Ceniawie składa niniejszem podziękowanie PP. po- 
słom sejmowym za datki złożone na ręce p. posła 
kołomyjskiego Witosławskiego w ogólnej kwocie 
613 k. i 20 h. Ks. Zygmunt Pawłowski. 


Kronika powszechna, 


| Antoni ks Radziwiłł zmarł wczoraj nagle, 
na udar sercowy w Berlinie, w pałacu swym (Pa- 
riser Platz, 8).  Fryderyk-Wilhelm-August-Karol+ 
Edmund-Mikołaj-Antoni książę Radziwiłł, książę 
(duc) na Nieświeżu, hrabia na Mirze, 14-ty ordynat 
na Nieświeżu, ll-ty ordynał na Kleckn i Dawid- 
gródku, mający tytuł altesse sóćrenissime, urodził 
się w Cieplicach 31 lipca 1838 i był synem ks. 
Wilhelma i Matyldy br, Cłary-et-Aldriugen. Zmarły 
był dziedzieznym członkiem pruskiej izby panów, 
generałem artyleryi, przybocznym adyutantem cesa- 
rza niemieckiego itd. Poślubił on w Sagan ks. Ma- 
ryę-Dorotę-Elżbietę, ur. w Paryżu 19 lutego 1840, 
córkę markiza de (Jastellane i Pauliny ks. de Talley- 
rand-Perigord. 

Ks. Antoni pozostawił dwóch synów i dwie 
córki. Najstarszy, a obecnie ordynat na Nieświeżu 
Fryderyk- Wilhelm Mikołaj-Paweł-J e rzy ur. w Ber- 
linie (1860) poślubił w Paryżu (1883) Maryę-Różę 
hr. Branicka ur. (1868) w Paryżu. Ks. Jerzy mie- 
Suna stale w Nieświeżu. Ma on synów: Wojciecha 
(ur 1885), Karola i Leona, oraz eórki: Róże, Te- 
resę i Elżbietę (ur. 1894). Drugi syn ks. Antoniego 
Stanisław liczy lat 28. Córka Elżbie ta-Marya- 
Matylda (ur. 1861) wyszła (1885) za Romana hr. 
Potockiego z Łańcuta, a druga H elen a-Augustyna- 
Paulina-Zofńia-Marya (ur. 1074) wyszła (1892) za 
Józefa hr. Potockiego z Antonin. 

Zyją jeszcze dwaj bracia i siostra śp. ks. An- 
toniego. Starszy Janusz-Fryderyk-Wilhelm ur. 
1843 w Berlinie, poślubił w Paryżu (1887) Maryę- 
Władysławe hr. Mostowską (ur. 1865), mieszka 
w Oerkliszkach pod Wilnem. Drugi brat Wilhelm- 
Adam-Karol, ur. 1845 w Berlinie (mieszka w War- 
szawie) ożenił się (1878) w Werchowni (gub. ki- 
jowska) z Katarzyną hr. Rzewuska (ur 1858) w 
Petersburgu, a mieszkająca obecnie w Capetown (Przyl. 
Dobrej Nadziei). Z małżeństwa tego jest 5 potom- 
ków : ks. Ludwika (ur. 1896), ks. Wanda (ur. 1877) 
wyszła w Petersburgu za G. ks. Bliichera de Wahl- 
statt: ks. Gabryela (ur. 1878), ks. Wacław (ur. 
1880) — mieszka z matką w Capetown i ks. Mi- 
chał-Kazimierz (ur. 1888) — mieszka w Warszawie. 
Siostra ks. Antoniego Matyld a-Fryderyka-Wil- 
helmina-Ludwika-Maryanna (ur. 1836 w Berlinie) 
(1867) za Hugona ks. Windisch-Craetz, z którym 
miała syna, ks. Hugona (ur 1854) szambelana 
austryackiego, cam. sec. di spada e cappa (Ojca 
św., oraź trzy córki: Aleksandrynę, Olgę i Maryę. 

$ Dr. Koerber ma jak wiadomo wybornie zor- 
ganizowaną prasę półurzędową, która co chwili go 
za coś chwali i reklamuje; Obecnie prasa ta ma 
ciężkie zadanie, bo i jej nie wypada przecież uno- 
sić się nad drem Koerberem za to, że gdy komisya 
budżetowa nie uchwaliła mu refundacyi, on wycią- 
gnal z tego jedynie tę konsekwencyę. że parlament 
odroczył i rządzi dalej § 14. Ale od czegoż pomy- 
słowość ? Wymyślono tedy historyjkę, iż dr. Koer- 
ber wskazuje drogę... Japończykem. Wymyślono to 
prawdopodobnie w tym celu, aby istniejące wśród 
ludności sympatye dla Japończyków przelać... także 
na dra Koerbera. Opowiadają tedy teraz owe dzien. 
niki, iż wówczas, gdy jeszcze parlament obradował, 
spotkał dra Koerbera, idącego do parlamentu. jakiś 
Japończyk, który ukłoniwszy mu się uprzejmie, za- 
pytał o drogę do gmachn parlamentu. Dr. Koerber 
zaproponował mu wspólne udanie się a Japończyk 


wysnań jednak podnosi, że szanuje każde re. powania hierarchii kościelnej w niektórych 
ligijne przekonanie, o ile doprawdy jest prze- |co prawda niezbyt licznych rysach dostrzegać 
konaniem, ale biada temu, który świętości w się daje w jego pismach polemicznych. 


jakikolwiek sposób nadużywa do egoistycz- 


nych velów *). 


Jakkolwiek Palacky nie stał bynajmniej, 


na stanowisku Kościoła katolickiego, oceniał 
on niemniej jednak jego zasług: i oburzył się 
na czyniony mu zarzut fanatycznego prote- 
stantyzmu: „Uanałem za zasadę od początku 
w całej rozciągłości pisze Palacky, „że okres 
wojen hussyckich tak musi byó napisanym, 
ażeby katolicki czytelnik nie uczuł się w 
swojej wierze ani dotkniętym, ani zmylonym; 
zasada ta i w przyszłości pozostanie dla mnie 
świętą. Moja żona i moje dzieci i moi naj- 
lepsi przyjaciele są gorliwymi katolikami i 
nigdy nie przyszło mi na myśl ani dotykać 
ich wiary, ani wprowadzać ich w błąd (irre- 
leiten) Dlatego też przeczytałem odnośne 
rozdziały mego dzieła jeszcze przed oddaniem 
ich do cenzury kilku, wyznającym wiarę ka- 
tolicką przyjaciołom z prośbą, ażeby zwrócili 
moją uwagę, jeśliby się w niej oo znalazło, 
co pobożniə i łagodnie usposobionego katolika 
mogłoby razić“. 

Na prośbę Palackyego zgromadzili się u 
profesora Bolzans, hr. Leon Thun, Zimmer 
mann, prof Exner Wenzig i Fr. Schneider, 
a może uwagom na tej naradzie czynionym 
do pewnego stopnia należy przypisać, że Pa- 
lacky w hiatoryi więcej jeszcze, aniżeli w in- 
nych pismach swoich, liczył się z uczuciami 
katolików i wystrzegał się usilnie zaczepnego 
i draźliwego tonu, który w ocenieniu postę- 


*) Palacky: Die Ceschichte des Hussitenthums 


sad XV i XVI wieku w Czechach przyjętych und Prof, Constantin Hófer. str. 66. 


za lepsze od innych. W stosanku do innych | 


*) Geschichte t. IIIJ,; str. 366: t. IV oddz. 
L, str. 207, 495, 498, 500, 503. 


Znana od lat jedenastu 


Rudolfa ACZKIEWiCZA 


**) Pamatnik; K. Kópi. Palacky und die Cen- 
sur str. 677. 
+a) Památnik: Robert von Zimmermann: VI. 


| Palaeky ; str. 43. 


LOSZE PETI 


Że jednak Palacky pomimo, iż niekiedy 
zarówno z narodowych, jak i wyznaniowych 
względów, czasem był zbyt pobłaśliwym dla 
hussytyzmu, nie był przecież nieprzyjacielem 
Kościoła katolickiego przynajmniej w swojem 
własnem wewnętrznem poczuciu, dowiódł to 
pozostawiając dwa legaty na kościoły kato- 
lickie, a jeden tylko na kościół hussycki. 

Wiele jest kartek w dziejach Palacky ego, 
po których trudno się domyśleć autora pro- 
testanta, mógł je bowiem napisać najgorliw- 
szy katolik. 

Nie pierwszy to zresztą protestant, któ- 
ry wyraża się z uszanowaniem 0 zasłagach 
Kościoła katolickiego. Guizot w swoim „Kur- 
sie historyi* hołd cywilizacyjnej jego misyi 
zaznaczył, że hierarchia katolicka jest szkołą 
uszanowania i posłuszeństwa, uchylił czoła 
przed jaj władzą moralną i bronił sprawy Ko- 
ścioła przeciwko Włochom, poczytując udział 
w tej obronie za moralny obowiązek Fran- 
cri*) A nawet pisarz protestancki, który nie 
tail licznych uprzedzeń**) przeciwko hiernr- 
chi: katolickiej, Macaulay***), przyznał. że era 
katolicyzmu w Anglii była erą sławy i po- 
stępu. 

Palacky ocenia właściwie zadania papie- 
stwa, zaznacza zarządów Karoliogów jego do- 
broczynny wpływ i widząc w niam źródło po- 
kojn i błogosławieństwa****), kreśli z wielką 
czcią wizerunki św. Cyryla i Metodego i św. 


*) Guizot. Léglise ot la societe chrétiennes en 
1861, str. 142, 266. 
**y Critical and historical HI., 


p. 118. 
***) History of England, tom I. str, 17, 


Essays; t. 


po drodze pytał go o rozmaite rzeczy, na które dr. 
Koerber nie odpowiadał, aż wreszcie znacząco się 
uśmiechnął, gdy usłyszał pytanie: czy ludność pań- 
stwa jest z rządu zadowoloną ? 


$ Konmiee dziennika wiedeńskiego. Wczoraj 
wyszedł ostatni numer znanego dziennika wiedeń- 
skiego Die Reichswehr. Prenumeratorzy otrzymają 
zamiast niego F'remdenblatt. 

$ Domeny Ostrów (Sehlackenwerth) w Cze- 
chach sprzedał wielki książę Toskany cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi. 


$ Trzęsienie ziemi na Semmeringn. Na 
Semmeringu około Raxalpe i Schneebergu dało się 
wczoraj uczuć w kilku miejscowościach trzęsienie 
ziemi. Miało ono być dosyć silne i spowodowało pa- 
nikę ludności w miejscowościach Głloggnitz i Pa- 
yerbach. 

$ Zamach na Weliczkowicza. Z Belgradu 
donoszą: Na redaktora gazety Oppostcia, adwokata 
Weliezkowicza, napadli w nocy na ulicy dwaj nie- 
znani ludzie i zranili ge kamieniami. Na krzyk 
Weliczkowicza o pomoc przybiegli policyanci, któ- 
rzy do sprawców zamachu strzelali. Weliczkowiez, 
jakoteż krewny jego, który mu towarzyszył zape- 
wniają, że napadnięci zostali przez przebranych żan- 
darmów. Zamach ten budzi tem większą sensację, 
że Weliczkowicz jest ważną  politycaną osobistością, 
Jako eksminister. Był on zwolennikiem  dynastyi 
Obrenowiczów, a przeciwnikiem spiskowców, przeciw 
którym ostro i namiętnie występował w swym 
dzienniku. 


$ Biedni żołnierze rosyjscy! Jak wiadomo, 
dawny policmajster Kronsztadu Szatrow, przed kil- 
ku laty za rozmaitego rodzaju wymuszenia i spółkę 
z bandą złodziejską, stracił swój urząd, został zde- 
gradowauy i skezany na więzienie. Staraniem woj- 
skowego gubernatora Kronsztadu, Kaznakowa, któ- 
ry się udał do cerowej-wdowy, Szafrow zosta: uła- 
skawiony. Gdy wojna wybuchła, Szafrow został ge- 
nerałnym sekretarzem tow. „Czerwonego krzyża“ i 
znajduje się obecnie na placu boju w Mandżźuryi. 
Szafrow jednak doznał nieco trudności, gdy wyjeż 
dźał do Mandźuryi. Gdy się zgłosił do „cudotwór- 
cy“ Jana z Kronsztadu z prośbą o błogosławień- 
stwo i przedstawił, jakie obecnie zajął stanowisko, 
»cndotwórcas załamał rece i zawołał : „Biedni żoł- 
nierze rosyjscy“ ! 


Najelegantsze koatyumy angielskie, francĘskie; 
balowe, kostyumowe wykonnje Pracewnia sukien 
damskich, męskich i dziecinnych Anłonisgo Turec- 
«lego ul. Akademicka 1. 14., byłego kierownika 
pierwszorzędnych firm światowych (Doncego, Rondn- 
ica) elaboranta kostyaumów do Opery paryskiej. Pra- 
eownia otrzymała najświeższe modele z Paryżn. 


OFIARY. 


lzabela Włodzimierzowa hr. Russocka złożyła 
na „Dom Pracy* 40 kor. 


Z całego świata. 


_ Paryż 17 grudnia. Ze strony nacyonalisty- 
cznej wystąpiono dziś znowu z pogłoską, że Sy- 
veton został zamordowany. Jako fakt przema- 
wiający za tem przytaczają twierdzenie szwagra 
Syvetona, że pasierbica zmarłego, pani Menardo- 
wa, jest osobą cierpiącą i ulegającą często złu- 
dzeniom. Wdowa po Syvetonie w przeciwień- 
stwie do ostatnich swych zeznań, oświadcza dzi- 
siaj, że nie groziła rozwodem i że śmierć męża 
przypisuje wypadkowi. Libre Parole ponownie 
twierdzi, że Syvetona struli wolnomularze. Dzien- 
niki radykałne i socyalistyczne wzywają ministra 
sprawiedliwości, aby bez względów na rodzinę, 
którą dotąd szanowano, ogłosił wynik śledztwa. 

Pretorya 17 grudnia. Wczoraj odbyło się 
tu z wielką uroczystością złożenie zwłok 
Kriigera na wieczny spoczynek w obecności 
około 2000 burgherów. Trzej duchowni holen- 
derscy wygłosili mowy, sławiąc miłość ojczyzny 
zmariego prezydenta i wzorowe życie religijne. 
Główny mowca pastor Bosman w przemowie 
swej zaznaczył, że bBoerowie są wierni nowej 
fladze, która jest symbolem równości i wolności, 
jednakże nigdy nie wolno im zapomnieć o za- 
sadach Krigera. 

Pretorya 17 grudnia Podczas pogrzebu 
Kriigera przemawiali wodzowie Boerów Botha, 
De Wet i Szalk-burgher. Botha przyrównywłe 


Wojciecha i maluje z wielkim pietyzmem cały 
szereg biskupów i arcybiskupów praskich.*) Du- 
ohowai oi służyli narodowi czeskiemu z wiel- 
kim dla niego pożytkiem, a więc także w ocenio- 
niu ich wspomnienia patryota czeski zwyciężył 
wyznawcą religii czeskich braci. Palacky oce- 
nia również cywilisacyjne znaczenie klaszto- 
rów, wytyka Wacławowi IV brak względu 
dla duchowieństwa, poddaje sumiennym bada- 
niom organizacyę kościoła czeskiego. 

W dziejach Palacky'ego czytamy gorące 
pochwały papieży, a mianowicie Inocentego 
III, który położył wielkie zasługi dla udziel- 
ności Czech, Innocentego VI, a nawet pomi- 
mo jego walki z hussytami pod niejednym 
względem także i Marcina V; także i tam, 
g zie pomiędzy Czechami a papiestwem są 
spory, sposób jego wyrażania się jest bardzo 
wstrzemięźliwyin... 

Rezultat tych nwag był ten, że Pa- 


lackyego po wydaniu pierwszych tomów 
ogłosili za radykała. Oto jest sprawiedliwość 
Indzka! Palacky odpowiedział na te ma- 


rzuty : 

„Jeśli każdy, który duchowieństwu w 
wypełniania jego zadania, obowiązku. nie 
chce żadnych stawiać przeszkód, zowie się 
klerykałem, to sam z chęcią przyjmuję ten 
tytuł, chociaż jak wiadomo nie mam żadnego 
szczególnego powodu tak ściśle trzymać się 
duchowieństwa.* 

Trektując dzieje z 1427 po zaznaczeniu, 
że Kościół powinien był się więcej liczyć 
z głosem i przykładem czeskich reformato- 
rów, pisze Palacky: „Rzymska hierarchia, któ- 
ra stała się spadkobierczynią, zarówno zbaw- 
uzego sposobu nauczania pierwszego chrześci- 
jaństwa, jak i sztuki rządzenia rządzącego 


*) Gnschichte t. I. str. 119, 128, 241, 413, 


*x**) Geschichte t. I. 394, tom II. oddzia? I. 429; tom II. oddział I str. 55, 79, 91, 238, 372, 
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Pracownia i magazyn obuwia 


przeniesiono z ul. Sykstuskiej, ma ul. Sobieskiege 1. 2. 


RSKIE *" 


II. 38, 39. 


ajwiększym wyborze 
i najtaniej poleca 
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Kriigera do Mojżesza. Nadzieja utworzenia wiel- 
kiego państwa na północ od rzeki Val, rozciąga- 
jącego się od morza do morza była jego ideałem. 
Ideał ten da się pogodzić z wiernością dla An- 
glii, jedność bowiem białej rasy w Afryce połu- 
dniowej jest konieczną. 

Mowca z zadowoleniem powitał fakt, że 
angielscy i hołenderscy koloniści wspólnie oddali 
ostatnią posługę Krigerowi. Botha wezwał do 
jedności i z zgody, poczem odczytał ostatni list 
Kriigera, będący niejako jego politycznym testa- 
mentem. List ten zawiera wezwanie do jedności, 
do dalszej pracy w rozpoczętem dziele odbudo- 
wania tego, co runęło, do pielęgnowania języka 
i narodowości Boerów. 

Podczas złożenia zwłok do grobu dano 21 
strzałów możździeżowych, stosownie do rozkazu 
króla Edwarda. 

Na pogrzeb przybyli delegaci wszystkich 
części południowej Afryki, zastępcy rządu angiel- 
skiego i kolonij. Liczbę osób tworzących szpaler. 
obliczają na 30.000. 


. tam powiatrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi raeteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 16 grudnia 1904 r. o godzinie 7 


rano. Czerniowce +-'3:8. Tarnopol ——, Lwów 4-15. 
Skole —'—. Przemyśl ——, Jarosław 4-04. Tarnów 
——. Nowy Zagórz ——, Kraków 4-18. Praga 4-43. 


Wiedeń --2:8. Semmering ——. Budapeszt -+-4:2. Ischl- 
+08, Riva 4-41, Tryest +88; Celsyusza. 


Ruch artystyczno- literacki. 


* Komisya egzaminacyjna dla muzyki. 
Minister oświaty zamianował na lat 3 członkami 
komisyi egzaminacyjnej dła nauk muzycznych 
w szkołach średnich i seminaryach, dla spiewu: 
Henryka Jąreckiego, dla skrzypiec Franc. Słom- 
kowskiego i Maurycego Wohlfelda, dla fortepia- 
nu Wilhelma Kurza, oraz Teodora Pollaka, dla 
historyi muzyki Stan. Niewiadomskiego, dla gry 
na organach, kontrapunktu i nauk ogólnych dyr. 
Sołtysa. 

* (Grwiazdkowa wystawa szkiców została 
dziś otwartą. Ponieważ lokal tow. sztuk pięknych 
zajęty jest obecnie wystawą Związku artystów lwow- 
skich, przeto wystawa gwiazdkowa mieści się w 
auli nowego gmachu muzeum przemysłowego. Zwie- 
dzający wystawę gwiazdkową mają głównemi scho- 
dami bezpośrednie przejście na obecną wystawę 
Związku w lokalu Tow. szt. pięknych. 

* Na zakup wybitnych dzieł malarskich 
naszych artystów lwowskich, jako zawiązek galeryi. 
którą się ma wzbogacić nasze miasto, przeznaczyło 
ministerstwo tego roku pewną kwotę. Specyalna ko- 
misya, której poruczono wybór odpowiednich dzieł, 
wybrała autoportret Augustynowicza, „Jesienią“ 
Marcelego Harasimowicza, „W kruchcie kościoła“ 
Mieczysława Reyznera i „Charty“ Zygmunta Roz- 
wadowskiego. 

* Z Filharmonii lwowskiej. Dzisiejszy 
koncert Willy Burmestra będzie ostatnim kon- 
certem filbarmonijnym przed świętami i w ogóle 
ostatnim w bieżącym roku. Szereg koncertów 
w roku przyszłym rozpoczyna w dniu Nowego 
Roku pierwszorzędny pianista prof. Emil] Saner. 
Hepertear iwowskiego teatru miejskiego. 

W. niedzielę popołudniu „Terakoja* japoński 
dramat i „Jak liście z drzew strącone" Łady, wie- 
czorem „Narzeczona milionerka*. 

poniedziałek po raz pierwszy „Zaszumi las“ 
sztuka współczesna w 5 aktach Maskofta. 

We wtorek „Zaszumi lags“ Maskoffa. 

We środę „Zaszumi las“ Maskoffa. 

W czwartek „Gejsza“. 

W piątek „Zaszumi las". 

W sobotę teatr zamknięty. 

Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Na wczorajszem zebraniu krakowskiego 
Towarzystwa prawniczo-ekonomicznego poseł dr. 
Bobrzyński miał prelekcyę o sprawie przedłożo- 
nych przez rząd materyałów do reformy admi- 
nistracyi. Wiceprezesem Towarzystwa wybrano 
radcę wyższego sądu kraj. Jul. Morelowskiego, 
a gen. sekretarzem rektora Krzymuskiego. Jako 
komisyę celem zwołania IV zjazdu prawników 
i ekonomistów polskich ustanowiono komitet re- 
dakcyjny czasopisma prawniczo-ekonomicznego. 
Terminu zjazdu nieoznaczono. 

— Policya wykryła, że jeden z aresztowa- 
nych w Krakowie żydów, Szlojma Rosenthal, 


światem Rzymu, zaraz z początku z podzi- 
wienia godną bystrością i konsekwencyą za- 
władnęła wszystkimi czynnikami, które przed- 
stawiają prawdziwy postęp ludzkiego ducha, 
a przeto i dobro nietylko poszczególnych osób, 
ale i całych narodów. A jakkolwiek wyrok o 
tysiąc lat obejmującym wzroście Kościoła w 
szczegółach rozmaicie wypaść może, pozostaje 
niemniej jednak pewnem, że jego organizm 
naturalnie się rozwijał, a że jego władza 
wprawdzie powoli, ale niezawodnie zawładnę- 
ła światem. W każdem stuleciu przychodziły 
coraz nowe lady po to, ażeby hołdować Rzy- 
mowi i uznać jego prawa. Panowania Kościo- 
ła wzmacniało się tem więcej, im bardziej o- 
pierłe sią na władzy i przewadze ducha. A 
przekonanie o Boskiam powołaniu Kościoła 
było tak powszechnam, że nawet jawne przy- 
wary jego kierowników nie znosiły wiary w 
jego nieomylność. (xłosy, które dotychozas, a 
nawet dość donośnie wołały o poprawę głowy 
i członków Kościoła, dotyczyły zawsze osób, 
a nie zawnętrznego systema hierarchii i wia- 
ry samej.“ 

Palacky podnosi też, że rewolucya huas- 
sycka była pierwszą radykaluą w łonie Ko- 
ścioła. 


«C. d n.) 


r 
4. 


*) Geschichte tom II. 61—4 
tom II. oddział Ż str. 327. 


**) Geschichte tom III. oddział 1 str. 430—1, 


oddział 


Polecając i nadal wysoce cennym względom moją pracownię szewską, 
zaopatrzoną obecnie w wielki wybór najmodniejszych skór i zaopatrzoną 
w najlepsze siły robotnicze, kreślę się z wysokiem poważaniem 


KRI 


RUDOLE ACZKIEWICZ. 


Lwów. 
Motel 
p Francuski. 


który miał przy sobie 6000 rubli, popełnii w za- 
borze rosyjskim sprzeniewierzenie na szkodę 
właściciela dóbr Antoniego Bibera w gubernii 
kiszyniewskiej. Rosenthal, który liczy 58 lat, ukry- 
wał się przez 4 miesiące we Lwowie i innych 
miasteczkach galicyjskich. 

— Profesorowie uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, Ulanowski i Bobrzyński, wyjeżdżają do War- 
szawy, celem porozumienia się z tamtejszymi 
prawnikami co do terminu „IV. Zjazdu prawni- 
ków i ekonomistow polskich“ mającego odhyć 
się w Krakowie. Istnieje projekt, aby zjazd od- 
był się w czerwcu 1905. 


Z POZNANIA. 
Poczta.) 

— Onegdaj odbywał się uzupełniający wy- 
bór do niemieckiege parlamentu w okręgu ra- 
wicko-gostyńskim. Od godz. 5 po południu do 
1] wieczor oddano na ks. prałata Stychla 
8925 głosow, na niemieckiego zas kandydata 
Wagnera 3648 głosów. Brak jeszcze z 12 miej- 
scowości doniesienia o wyniku wyborów, lecz 
wybór ks. Stychla zdaje się być zapewniony. 


Ostatnie wiadomości. 
Z Brodów telegratnią nam, że tej nocy wy- 


słano z Radziwiłłowa i okolicy pięć sotni koza- 
kow pospiesznym pociągiem w kierunku War- 


szawy. (Kozaków tych wysłano zapewne gdzieś 
bliżej, gdzie mogły zdarzyć się jakieś demon- 
stracye. Przyp. Red.) 


Telegramy i telefonematy. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt 17 grudnia. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia po Polonyim przema- 
wiał poseł Rosenberg, ktory powiedział, że br. 
Banffy w r. 1696 miał zamiar zawiesić konrsty- 
tucyę: wiedzą o tem Szel) i Tisza. 

Bar. Bantly oswiadcza, Że za jego czasu na 
radzie gabinetowej o zawieszeniu  konstytucyi 
mowy nie było, chociaż zmierzano użyć ostrych 
środków przeciw obstrukcyi. 

Hr. Tisza oświadcza. że i on wie o tem, 
iż zamierzano odroczyć sejm i oporne munici- 
pia rozwiązać. Mowca wtedy przestrzegał bar. 
Banffyego w memoryale, którego odpis ma ão- 
tychczas, przed wstąpieniem na drogę, prowa- 
dzącą do absolutyzmu i rządu bagneta. 

Br. Banffy, zabrawszy ponownie głos. o- 
świadcza, że także hr. Juliusz Andrassy ostrzegł 
go wówczas przed użyciem owych środków a on 
uznawszy słuszność argumentów, podał się do 
dyinisyi, stawiając wyżej interes kraju. 

Na tem posiedzenie zakończono, naznacza 
jąc następne na poniedziałek. 

Hr. Tisza odjechał do Wiednia na audyen- 
cvę n cesarza a w tutejszych kołach politycznych 
utrzymują. że sejm węgierski w poniedziałek bę- 
dzie reskryptem krolewskim odroczony do 6 sty- 
cznia 1905, w którym to dniu ogłoszone zosta- 
nie rozwiązanie sejmu. Ponowne wybory odbędą 
się prawdonodobnie między 26 stycznia a 5 lu- 
tego. tak że nowo wybrana izba zbierze się z 

ońcem iutegu. 


la Pań iz 
gwiazdkę 
wykwintne upominki 


poleca 


„clen* 


Lwewsi fabrykaa chemiczna 
Ka setki zawierające mydła i perfumy, 
Perfumy niearówrane © zapachu: 


fiołek, heliottop, lewkonia, 
Yany-Yang, konwalia i inne, 


Woda kolońska „i: * e 
Wody kwiatowe. S 
Mydio Zabłockiego: |3 


moziomkewe sekret młodości j pmękności,| g 
tutrznńskie I sinuo: e. 
Myńło liołkowe Isadory Dunean 
1 kor, Bo hał. za sztukę. 
Mydło „Supreme“ wyśmienite 30 hal. za 
sztukę, 


a 
e 


Największa w kraju | 
Fabryka mydeł toaietowych 1 
perfum. 886 


pmm e EE — o $ "ig] 
Niezwykła sposokuość! 

Zdumiewająco tanio. -%3 

500 sztuk ozdobnych przedmiotów 
tylko 4 korony. 86 

1 wspaniala pozłacany precezyjny ze- 
garek, dokładnie chodzący, z 3-letnią 
gwarancya z odpowiednim łańcnszkiem, 
1 modny jedwahuy krawat męzki, 3 
ztuki ff chustek do nosa, I wspaniały 
inęzki pierścien z imit. kamieniem 
szlachetnym, 1 wspaniały pugilares skó- 
rzany, J wspaniałe kieszonkowe luster- 
ko, i para spinek do manszetów, 8 spin: 
ki do gorsetu, 3%% zioty dnbl. zamek 
patentowy. 1 niklowy garnitur do pi- 
sunia, 1 album a obrazkami zawiera 
86 najpiekniejszych widoków «wiata, 
1 eleg. paryska damska broszka (no- 
wość), 1 paru kolczyków z imit. bry- 
lancikami, bardzo łudzące, 8 przed- 
mioty żartobliwa, wielka wesołość dla 
młodych i starszych, 20 ważnych przed- 
miotów dla korespoudencyi i 400 sztuk 
różnych przedmiotów w domu niezbę- 
dnych. Wszysiko razem z zegarkiem, 
który sau te pieniadze wart, kosztuje 
tylko 4 korony. Przesyłka za salioz- 
ką lub sa poprzedniem Nnadesłaniem 
gotówki przez A. Głelb, Kraków. 


335 Recept 


pieczenia ciast wszelkiego rodzaju, robie- 


w drngiem wydaniu autorki praktycznej 
kachni Róży Makareniez — znajduje 


. Ty 54 mgn p ki 
Rozne wy casa |) Bilińskiego następca B. Rösel, 


Cena praktycznej kuchni 4 korony, zaś 335| 
851 recept 2 korony. 


Nowo otworzona 


Fabryka Cukrów 


napa aa EYE AWZ + 


KALOSZ 


Osłony 


Zranienia 

[EEEE A DE] : d 
gdyż przez nie najmniejsze skaleezenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat $0 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająsz maść, tak zwane 
Ochrania ota rany. 
wyleczenie i zabliźnienie. 
Za nadesłaniem poprzedniem k. 3*16 wysyła się 4/1 pus 
za k. 8'36 6/2 puszki, za k. 4:60 6/1 lub za e 4:96 

puszki opłacone do wszystkich stacyi austr. węg. raonarohii. 


Wszystkie części opakowenia maja prawnie zastrze. 


„ozarnym orłem*, Prag, Kleìnseite, róg Nerudagasse nr. 
Skład w aptekach Austro-Węg. 


pięłn 


Wiedeń 17 grudnia. Wedle Wiener Allg. 
Ztg, na wypadek rozwiązania sejmu węgierskie- 
go i rozpisania nowych wyborów opozycya 
odmówi płacenia podatków, w rzeczywistości 
bowiem na Węgrzech niema wogóle sposobu, 
aby kogoś zmusić do płacenia podatków, dopo- 
kąd nie jest uchwalony budżet lub prowizoryum 
| budżetowe, czyli jak długo rząd nie otrzymał 
jod izby pozwolenia na ściąganie podatków. 
Powtóre opozycya będzie się starała nie dopuścić 
do wyborów. Wyborami na Węgrzezh zajmują 
się kongregacye wyborcze: otóż kongregacye 
tych komitatów, w których opozycya stanowi 
większość, mogą oświadczyć, że izba została 
nieprawnie rozwiązaną i że dlątego nie mogą 
się odbyć ponowne wybory, jak długo są jeszcze 
dawniej wybrani posłowie. [ym razem podobna 
uchwała może zapaść najwyżej w dziesięciu ko- 
mitatach 

Wiedeń 17 grudnia. Cesarz przyjął dziś 
o godz. 9 rano hr. Tiszę na prywatnej audyen- 
cyi, która trwała całą godzinę. Tisza złożył 
sprawozdanie o politycznej i parlamentarnej sy- 
tuacyi na Węgrzech. 

Budapeszt 17 grudnia. Węgierskie Biuro 
korespondencyjne w uwzględnieniu rezultatu dzi- 
siejszej audyencyi Tiszy u cesarza może stwier- 
dzić, że węgierski sejm w pońiedaziałek 
zbierze się po razostatni w tym 
roku, a potem dopiero z początkiem stycznia. 
Dnia 4 albo 5 stycznia sejm będzie rozwią- 
zany, poczem natychmiast nastąpią nowe 
wybory. 

Hr. Tisza odwiedził dziś przed południem 
hr. (iołuchowskiego, jednakże mylne jest donie- 
sienie jednego z pism, jakoby to stało w zwią- 
zku z traktatem handlowym z Niemcami. 

Dziś po południu udaje się Tisza z powro- 
tem do Pesztu, gdzie wieczór będzie w klubie 
liberalnym. 


Sejm dolno-austryacki 

Wiedeń 17 grudnia (Tel. pryw.) Jak się 
dowiaduję sejm dolno-austryacki zwołany będzie 
jeszcze przed Nowym Rokiem. w każdym razie 
przed nową sesyvą rady państwa. 

Sejm ten będzie obradował nad zmianami 
w uchwalonej już noweli do ustawy szkolnej. 
Zmiany dotyczyć będą głównie składu rady szkol- 
nej kraj. 

Nieprzyjazne, wprost ostre stanowisko, ja- 
kie organa antysemickie zajęły ostatnimi czasy 
wobec rządu, miały powód właśnie w tem, że 
rząd nie przedłożył do sankcyi monarszej wspo- 
mnianej noweli. 


Traktaty z Niemcami. 

Wiedeń 17 grudnia. W. fr. Presse przynosi 
informacye o nowych układach Austro-Węgier z 
Niemcami w sprawie traktatu handlowego. Wczo- 
raj nadeszła do Wiednia odpowiedź rządu nie- 
mieckiego na ostatnią propozycyę, zrobioną przez 
Austro-Węgry. Rząd niemiecki proponuje, aby te 
kwestye szczegółowe, które nie nadają się do 
rokowania w obecności wszystkich pośredników, 


Najpiękniejszym podarunkiem na gwiazdkę a zarazem 


„ozdobą każdego pekoju !*. 


przed okna 


tak długo jak zapas starczy. 


BSE" tylko po 70 ct. za sztukę. "TĘ 


4 Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


Julius Hoitasch, Góding. 


Nr. 39 (Morawa). 


6zyszczeniem 


uśmierza sapalenie i ból, działa chłodząco 
Odwrotna wysyłka co dzień. 
zki 
9/2 


" Żoną markę „ochronną. 


= 


794 


i gustowne 


poleca 


stego nikln 


Lwów, Hetmańska 2. 


i Herbatników 


RZA ZZOZ 


ROSYJSKIE 


i AMERYKAŃSKIE 


Przy zwirięciu fabryki ndało mi się nabyć tanió 8.000 dywa- 
nów ściennych, 11.000 dywaników przed łożka i 6.000 na okna, 
tak, że mogę wysłać wspaniały 


Dywan ścienny 


dnaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 emt. 
ugi, o powabnych deseniach: lew, sarny, pawie, łabędzie, je- 
lenie, kwiaty eto, po zł. 2:50 za zalier 
E: Wa~ Szczególnie poleca się gdzie jest wilgotne mieszkanie — 
gdyż dywany te są grube i nie przypuszczają wilgoci. "UUNQ „ 
(z chenille) gęsto tkane o trwa- 
łych barwach, 125 omt. szero. 
ga kie, 194 emt. długie, na obie strony jednakie, tylko po zł. ah a 
= 


(z chenille) po oby- $ 
dwóch stronach je- 8 


Piękne dywaniki przed łóżka 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. Jeśli się nie nada- 
Je, przyjmuje się napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 


każdego rodzaju powinny być troskli- 
wie chronione przed kaźdem zanie- 


ka maść domewa. 
przyspiesza 


We Lwowie w znanych aptekach. 


e, trwałe, praktyczne 


wyroby z chińskiego srebra 


jak nakrycia stołowe, deserowe, etażerki, tace, kandelabry, koszycz- 
ki, garnitury do pisania, palenia, serwisy na likiery, kawę i herbatę 


na żźwwizawmcl la e 


nia lodów, przyrządzania likierów, dziełko Berndorfski skład wyrobów chińskiego srebra, alpaki, bronzu i czy- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18 Grudnia 1904 Nr. 289. 


nasamprzód przedyskutować w ścisłym komitecie ; 
ludzi fachowych. Z tego też powodu odbędzie | 
się dziś konferencya ministrów austryackich z 
prezesem ministrów węgierskich. 

N. fr. Presse twierdzi dalej, że w roko- 
waniach dyplomatycznych, prowadzonych przez 
oba rząd;, nastąpiło pewne zbliżenie i że główną 
trudność s.''owi obecnie konwencya weteryna- 
ryjna, ponieważ zarówno rząd austryacki, jak i 


rząd węgierski muszą wymagać, ażeby dla han- | 


dlu bydłem z Austro-Węgier do Niemiec stwo- 
rzono pewne gwarancye, któreby dawały rękoj- 
mię, że rząd miemiecki będzie lojalnie dopełniał 
warunków i przyrzeczeń zamieszczonych w trak- 
tacie handlowym. Dlatego też rząd niemiecki 
proponuje, aby utworzyć instytucyę delegatów 
weterynaryjnych; w Berlinie i w Monachium 
będą funkcyonowali delegaci weterynaryjni Au- 
stro- Węgier, w Wiedniu zaś i w Budapeszcie 
delegaci weterynaryjni Niemiec, Austro-Węgry 
domagają się także, ażeby można była wywozić 
do Niemiec świnie i owce. Zdaje się, że Niemey 
byłyby skłonne pozwolić na import pewnego z 
góry oznaczonego kontyngentu świń. 

Ustne konferencye fachowych referentów 
będą się odbywały tym razem w Berlinie. 


Z Finlandyi. 

Helsingfors 17 grudnia. Jenerał-gubernator 
postanowił, że w przyszłości cenzorów prasy 
mianować i komrolę nad nimi sprawować ma 
gubernator. Odpowiedzialność za przestępstwa 
prasowe ponosi cenzor, jednakże nublioysta bę- 
dzie karany, jeżeli się nie stosuje do wskazówek 
cenzora. 

Helsingfors 17 grudnia. Magistrat wbrew 
wezwaniu gubernatora odmówił zwoła- 
nia powszechnego zgromadzenia do ratusza, 
celem wyboru członków do komisyi wojskowej, 
motywując swą uchwałę tem, iż sprawa nie jest 
jeszcze wyjaśnioną. Zarządca gubernii oświad- 
czył na to, że magistrat musi spełaić najwyższą 
ustawę o obowiązku służby wojskowej bez 
wszelkich wyjaśnień i rozkazał, aby zwołanie 
wspomnianego zgromadzenia nastąpiło najpóżniej 
do dnia 29 grudnia pod karą 1.000 marek grzy- 
wny dla przewodniczącego i po 500 marek dla 
ezłonków magistratu. 


Wojna. 


Telegramy „Gazety Narodowej". 
Z Portu Artura. 

Czifa 17 grudnia. Przybyli tu z Portu 
Artura Rosyanie potwierdzają wiadomość o za- 
topieniu rosyjskich okrętów wojennych i oświad- 
czają, że Japończycy już przed dwoma miesią- 
cami mogliby byli to uczynić, woleli jednak, jak 
się zdaje, ostrzeliwać wówczas tylko forty. Zni- 
szczenie okrętów rosyjskich przez Japończyków 
wskazuje zdaniem Rosyan na to, że Japończycy 
stracili nadzieję zdobycia twierdzy. W ostatnich 
czterpastu dniach stracili Japończycy trzy torpe- 
dowce. z których trzeci zatonął podczas nocnego 
ataku dnia 14 bm. 


Podczas zdobycia pagórka 203 metrów; 


— 


Słynna w świecie 


m 
Fisszeczka na I litr wyśmienitego rumu 15 


Fabryka eseneyj 
rumowych i likierowye 


ulubioną 


z podobiznami sławnych mężów 


n n 


n LJ 


Gi 


Żądajcie towaru wyłącznie z 
Pierwsze czeskie Tow. 


Główny zastępca dla 


10 
Główny skład: B. FRAGNER, c.k. nadworny dostawca, pH, pod 


009099092909992,0209099009900999496 


1) ładny fortepian 
2) ku 


14 ill. 9 


w Jarosławiu. 


Do każdego zamówienia dołączsmy kalendarz na r. 1905. 


Hotel Bristol Triero 


843 Codziennie 2 nowe 


Ferdynanda THEUERA 


plac Halicki 1. 13. 
poleca 


jamajska rumowa esencya 


do przyrządzania bardso milege i smacznego rumu de herbaty, który co do sma- 
ku dorównywa zupełnie dregiemu rumowi z Jamaiki. Jest prawdriwem dobrodziej- 
stwem i wielką ulgą dla osaczędnej gospedyni. 


Przepis dołączony. 


n Ad. Jauris, Praga, Porzier. 


Peczta na próbę za nadesłaniem 20 et. w markach poezt. wysyła się epłatnie. 
Kupujcie wprost u wyrabiającego ! 


Polskiemu społeczeństwu i kupiectwu polecamy 


(zokoladę Nłowiańska 


Kościuszki, Sienkiewicza; Havlicka, Palackiego it d. 


Marsneru czokoladę czeską 
marynarską 
Klairon 


- g 
także wszeikie gatunki delikatnych ezokolad na- 
dziewanych, cukierki wschodnie i owoce. Bardzo 


delikatny proszek kakaowy. Lu-Sin ulubiony śro- 
dek dla perfumowania oddechu. 


czokolady i cukierków wschodnich 
© fir. Winohradach. 


Jlenryk J. Schiffmann. 


Niebywale tanie zabawki ., 


Serya dla dziewezat 


chnia z urządzenięm 
3) karton naczynia niklow. 
4) zegarek s łańcnszkiem 


wysyla pocztą 3) ika „bobe“ 
6) gospodarstwo: domek. kręgle do grania 
Dom tewarowy dtia; aey dep w 
„Imperial razem zł. 2, rasom zł. 2, 


opakowanie gratis. 


Dependance 


Teatr rozmaitości. 


Wystọp najiepszych sil artystyeznyeh, 


stracili Japończycy 12000 ludzi, pagórka zaś 
tego mogą używać tylko za punkt obserwacyjny. 


Z głównych fortów dotąd żaden się nie poddał. 


| W ciągu ostatnich 14 dni przybyły do Portu 
, Artara 3 okręty z amunicyą i środkami żywno- 
ści. Należy się spodziewac, % 2: zymać 
się będzie jeszcze przez kilka iuu-ę,  Vspo- 
| mniani na wstępie Rosyanie wy,. Lali z oblęźo- 
| nej twierdzy podczas burzy i zamieci śnieżnej, 
a przybyli do Czifu prawie zupełnie zmarznięci; 
| przywieżli wiele depesz. 

Londyn 17 grudnia. Daily Telegraph do- 
nosi z Czifn, że Stessel został pono- 
wnie zraniony wystrzałem z karabinu, lecz rana 
nie jest ciężką. Dawniejsza rane w głowę goi się. 
Japońskie okręty biorą udział w bombardowaniu 
twierdzy. Onegdaj udało się przewieźć na ło- 
dziach 1.000 tonn mąki do Portu Artura. Ro- 
syanie płacą każdemu właścicielowi dżonki za 
sam przejazd 300 funtów. 

Londyn 17 grudnia. Daily Mail donosi, 
że nie tylko bardzo wiele węgla angielskiego, 
lecz i tysiące tonn dynamitu, granatów, amu- 
nieyi i innych materyałów wybuchowych wysła- 
no z Anglii na okrętach do Azyi wschodniej dla 
Rosyi. 


Dział ekonomiczny. 


ô Wiedeń 17 grudnia. (Tel.) Unionbank za- 
warł z firmą .Zjednoczona fabryka telegrafów 
i telefonów Czeija, Nisel i Sp. we Wiedniu* 
umowę, mocą której firma ta zamienia się na 
towarzystwo akcyjne z kapitałem 3 milionów 
koron. Akcyjne towarzystwo będzie jak dotych- 


czas firma „Czeija* rozporzaądzało bez ograni- | 


czenia patentami i wynalazkami „Western Elek- 
trik Company* w Chicago, a przez budowę no- 
wej fabryki stworzy warunki, by także za gra- 
nicą uzyskać zbyt swoich wyrobów. 


Z 'ynków towarowych. 

Cennik ziemiepłodów w 
16 dnia 1904 r. w »Hali zbożowej*. - 
śłabsza. 

Pszenica biała od koron 9'30 do 850, biała tran- 
zyto —'— do ——, czerwoea i żółta %40 do 9:65, 
czerwona i żółta stara —'— do ——. wer. do 
to kraj. —— 


owie z å. 
Tendencya 


y do — =, żyto dworskie 750 do 
7:75, targowe 7'30 do 7:50, tranzyto —'— do —*— węg. 
— o ——. Jęczmień browarny 7'90 do 8-40. na 
krupy 6'80 do 7'80. na paszę 670 do 6'80, tranzyto 
—— do ——. Owies 7'80 do 4:65. Proso zwykłe 7'— 
do 8:25. Tatarka 5'45 do 9'10. Kukurudza nowa 8 — do 
8.89. stara 845 do 8-75. Cinquantin nowa —— do ——- 
Cinquantin stara 8'55 do 9—. Groch Wiktorya 1075 
do 11-25, zwykły 9:75 do 10*25. pastewny 7:75 d. 8.—. 
Fasola cukr. stara 16:50 do 18—, długa 13:50 do 14:50, 
krótka 12— do 13—. perłowa 1250 do 14—, Bobik 


EZ 


7:50 do 8&—. Wyka —.— do ——. Rzepak zimowy 
11:25 do 11:50, tranzyto —— do ——  Siemię lniane 
10:40 do 1080, konopie 11:75 de 12:25. Lnice — — do 


—'——, Mak niebieski 22— do 24—, szary 20'-— do 32— 
Koniczyna nasienna czerwona 55— do 75'—, nasienna 
biała 40— do 55—, nasienna szwedzka — — do —-'-- 
Esparsetta 11-75 po 12:50. Lucerna —*— do -———. Tye 
motka —'— po —'—. Otręby pszenne 510 do 5'30, ży- 
tne 6-10 do 5:30. Mąka czerwona 5'80 do 6—. Ofagi 
450 do 470. Słoma żytnia długa z opł. 230 do 250, 
pszeniczna długa —— do —'—. Mierzwa żyt. z opl 
do ——, pszeniczne —— do —'—. Siano zwycz. 
starz z opł. 430 do 5-—. Koniszyra pastew. 5— do 


m" ae 


540. Siano nowe —— do —--. Soczewica 1%'-- do 
19.—. Otręby rosyjskie żytnie —'— do —*—. Ceny no 
towane za 50 klg. 

Wiedeń 17 


udnia. Kurs w koronach : po 50 
klg. Pszenica 1030 2 1060, żyto 805 do 8:26, jęcz- 
mień do —'—, kkkurudzo —— 
-25 do 7:40, rzepak — — do —— 


o —*—, owies 


3 


Wiedeń 17 grudnia. Cukier 38:10 do 33:20 
(stalej, — Nafta galicyjska do —— spirytus 
49'80 do 50-20. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 


Schwaizera jedwabiel 


Prostę załądać wzorów naszych nowości czarnych, 

białych luv kolorowych od kor. 1:15 do 18-— za metr. 

Specyalnie : Jedwabne materye aa suknie wizyte 

we, siuboe, bałewe I spscerewe, na bluzki, podszyoia 

ete. Sprzedajemy wprost prywatnym i podług wy- 

branej próbki wyssłamy do miesskań wolze od ola 
i porta. 


Sch « eizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenatofi-Export) — Königl. Hoflief, 


NESTL 


* Maczka dla dzieci 


kupujcie 


U Zupełnie wystarcza: 
jące pożywienie 
dla niemowląt 


ruy 
rój litionowy 
Lex żelaza 


"Galvator =>” | 


w ociarpieniach nerek i pęcherza, dolegiiwoś- 
ohacż moczu, reumntyzmie, gośćen i cukrzycy, 
tadzte w nieźytach przyrządów oddechowych 
p i de trawienia 

Byrekcya zdrojów S 


Dr Adam Greliński 


ordynuje w enorobach dróg moeczewych. 
merek, pęcherza ocHwki, presiaty etc. 
od 2-4. Lwów, ul. Syicstuska 37 I p 


Zakład wodoleczniczy == 
dr. A. Ghramca w Zakopanem 


otwarty cały rok — Centralne ogrzewanie — 


| alvatora w Preszowie (Wegry). 


Swiatlo elektryczne. — Kanalizacya. — Wo- 
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z całem utrzynia- 
niem. — Prospekta na żądanie. 
Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy 
4”/ Listy zastawas Tow. kred. zems, 


Ala i k'a a Banku kraju ogu 
E iA , f Bauku Aipoteszn. 
49, i k'a" pożyczki m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajerny naj- 
korzystniej. 


| Sokal 8 £'lien 


Dom bankosy i kantor wymiany 


Jaurisa 


* 


ct., butelka na 5 1. 50 ct. 
789 


783 


Obowiązuj 


słowiańskich, jak: 


Pier 
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WINNE 


naszej fabryki | Jaurisa 


akcyjne fabryk 


kierom francuskim. 
Lwowa 


Cen 


99+29999,9+9,90.929292922992999+900 


Kto poszłe z góry 20, 


Serya dla ehłopeów 
1) okręt rachomy 
2) karton wojska 
3) zegarek z iańcuszkiem 
4) karton farb 50 sztuk 
9 armata do strgelania 
v 


opakowanie gratis. 


gratis, Ory 
Lwów, 


sensacyjne komedye. 


erbatniki pół kilo 1 kor. 60 hal. 


twia 


Cenniki na żądanie wysyła opłacone. 


Czytajcie 
To co w każdym sklepie kosztuje 15 zł. jestem w mo- 
łności przez pomyślne kupno posłać za 


8 zł, mówię ośm Zł. 


Praktyczna, w każdym domu używana rzecz, która 
się nadzwyczaj nadaję na podarunek gwiazdkowy, a ka- 
żdemu obdarowanemu sprawia prawdziwą radość, tj. 


Slynne w świecie 


ałuzą do sporządzania apetytnycb likierów francuskich, jako to : 
glasz, enragao, erarela, jarzembinka, karlowarska, Chartreuse, benedyktyn- 
ka, kminkowa, kontuszówka, maraschino, wanilówka, punezow a, marzankowa- 


Fabryka osenejj 
rumn i likierów : 


dregerya „Pod sł. bażantem* w Pradze 


Oryginalne Wictorya 


Maszyny do szycia 


do nżytku domowego, oraz dla celów przemysłowych, zasługują na wsrelkie uzt anie 
wskutek swych znakomitych salet. Oryginalne Vletorja maszyny do szycia są naj- 
lepsze, a przytem najtańste. Oryginalne Victorya maszyny są z najlepszego materyale 
wyrabiane, wykończone z nadzwyczajną dokładnością a nwzględnieniem najnowszych 
zasad mechaniki. Oryginalne Vletorya nie mają nic wspólnego z tanią fabrykacyą 
masową, natomiast jest przewodnią zasadą fabryki, by publiczność knpująca w Orygi- 
nalnej Victoryi nabyła maszynę do szycia najlepszej jakości. Eleganckie i trwałe 
urządzenie drsewne pochodzi z własnej stolarni parowej. (Oryginalne Vietorya sgy- 
ja "przód i w tył, « wwsystkie od najtańszej nadają się wybornie do haftu artystycz= 
nego. Proszę o łaskawe porównanie cen i wypróbowanie jakości. Cenniki jllustrowane 


Zdzisław Zdanowicz w Krakowie 


i zdumiewajcie 
się | 


gf za ne na Ñ Gun n” 


składający się z dwóch dnżych przykryć na lóżka 

i jednego ma stól, w pąsowym lab oliwkowym kolorze, 

z pięknymi wzorami kwiatów. Gwarantuje się za doskona- 

łość towaru. Jak długo zapas starczy, kosztuje cały gar- 
nitur tylko S$ złr, (szesnańcio koron). 


ę się — kto nie będzie zadowolony z taniości 


i pięknego wykonania — przyjąć towar nupowrot i pieng- 


dze bezzwłocznie odesłać. 868 


wszy morawski rozsyłkowy dom towarowy 


Juliusz Hoitaach, Góding nr. 39 (Mirava). 
> 9.9 1.2.9.9.£.9.9.9.0.2.2.9.3 


n War > WZ e —a.a "4 


RIR ENIRI II NII N 2 IE M I I I 


HE NNRKE 


TOD P rs, grt 1 


roztopezyn, śliwewiea, koniak itd. 


Tak esperządzore likiery są bardzo tanie. a dorównywnją jakością najdroższym li- 


Poszczególny przepis do każdej fiaszeezki dołączony. 


Cena flaszeczki na 1 litr likiera 1b ct. 


a fiaszeezki na 2! litra Jlitiera 35 et. 


Cena fiaszeczki na 5 litrów liktoru 50 et. 


—6LoOlf Jaturis, 


40, albo 60 ct. w markach pocztowych, otrzyma na próbę 
faszeczkę esenoyi opłatnie. 


759 


ginalne Yicteorya maszyny do szycia 


Trzeciego Niaja l. 5. 


| na święta Bożego Narodzenia znakomite Cukry w wielkim wyborze. 


Wszelkie zamówienia na Torty 1 Fieczywo 


świąteczne wykonuje z największą starannością, a złe'snia 7 prowiucyi zała- 


odwrotną rcocztą. 


— aw 


ul. Bławkowska 3. Tel. 516. 


MinPółdawkipróbne po Kor. 1. ~ (BK 
Dla P.T. Akuszerek zawsze do dyspozycyi gratis 
| dawki próbne tudziez broszurki w głównym skladzie: 
LF-BERLYAK, WIEDEN I. Weihburggasse 27. 


esencye likierowe, 


alpejska gorżka, 


— Porzier. 


790 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 18 Grudnia 1904 Nr. 289. 


Tanie czeskie 


PIERZE! 
4 kg. świeżo dartych kor. 
960, lepszych 18 koron, 
= białych, miękkieh jak 
pueb, à artych, 18 k., M k., białych jak 
snieg, miękkich jak puch, dartyeh 36 k., 
36 koron. Wysyłka opłacona za zaliezką. 
Wymiana i przyjęcie napewIót za swro- 


= 


j. diekt Sach- 
um ka hko „as (Bohmen). Każdy od dłuższego czasu kasalący. Lepiej zapo- || 3. Astmąatycy, którym SBirolina przynosi znaczną 
, y 184 biegać chorobie, niż leczyć ją dopiero po wy- ulgę. 
buchu. 4. Zołzowate (skrofaliczne) dzieci, cierpiące na 


Śtrolina 


Nabyć można{na przepis lekarski 


każdego rodzaju, od najmniejszych karsel- 
ków do największych ofbrzymów — posyła 
najdoskonalsze W. FUCHS, Prag-Kla- 
movka, nr. 6, &. B eom. Mały cennik 
beapłatnie, za nad m 50 hl. markami 
wielki bogato ilustrowany katalog z drogo- 
cenne mi wskasówkami o chowanin, poży- 
wienim i pielęgnowaniu psów, waśny dia 
posladaczy rasowych pzów. 686 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 8 ct, od wyrazu. 3 


O Á 


1! Benzacyjna nowość |!!! 


Wszystkim miłośnikom pieknych fotograGj 
oleca się aparat fotograficzny „BELGIA*, 

rym w dzień lnb w nocy robić można| 
piękne fotografie portretów lub grup. —, 
W czasie świąt przy drzewku lub zebra- 


s o r 
zeam ve era | Komorowski Józel 
conach. Herbatniki doskomałe, sporzą- 
dzone podmg najlepszych przepisów, pudel- 
ko (70 sztuk) I k. 20 h. Oweso kand y z0- 


zegarmistrz 
wane pudelko I k. i 2 k. Kiełbasy pol- 


ikolas 
zkio ua surowo do jedzenia kig. 3 korony. wo Lwowie, Pasaż Mikolascha. niach familijnych i towarzyskich fotografia 
Polędwiea i szynka westfalska w pe|poleca na Gwiazdkę zegary Wy-|taka jest niezaprzeczenie najmilssą pamiąt- 
chersu klg. 3 k, go h  Półgąski (jak po-|robu Paryskiego z bronzu, mar |ką, tembardziej, że wykonanie zdjęcia (przy 
morskie) kig. 3 k. go h. — poleca Dwór) muru w najnowszych fasonach, pyas proszku maganwego) i Samej foto- 
Łapszym, Brzełany Zegary pendałowe, budziki różnejg ŚŚ wymaga niespelna jednej godż. czaru. 


i kieszonkowe z fabryk tylko pierw- 


handlu do przejrzenia. 841 


é „| Edmuad Bradkowski, 
z|Naprawy zegarów i zegarków przyj- 
muję i wszelkie zamiany.  S260JLwów, Plae Halicki 1. 14. 


Jana [itd] 


aparatów lotograficznych 
prawdziwy 


Krem ———— 
ogórkowy 


we z pewną gwarancyą. 


4 bić do okien. M 
kier bnrsztynowy. Wesk i azczotki do 
froterowania. Wyborme mydełka oraz 
wszelkie artykuły domowo - gespedar- 

eze poleca najtaniej 
W. CZOPP nast. L. CZOPP, 
Lwów. ul. Żółkiewska 1. 2 


212 


Najsto owniejszym p darunkiem 
na św ęta Bożego Narodzenia są 


lelg i 


594 


1. energiczny, dobry goepodarz 
Er onom który zostaje we większym 


skarbie i wzorowam gospodarstwie od lat 


ośm, posznkujo possdy na 1 kwietniajj ——— 
1405. Zgłoszenia do Administracyi. 238 
nono da nplększeuia 1 wydelikacenia 
Bi r Niemocynewskiej, — Lwów, twarzy. «a j 
DIUTO Rynek 12a, poleca: oficyali Cena 1 Korenę. 


stów wszelkiej kategoryi, nauzzycielki, bo- 
ny, klucznice, panny służące oras wszelką 
słeżbę, 237 


We Lwowie: Przy ul. Sykstuskiej 
1.251 przy pl. Maryaekim |. 11. 


W Krakowie: Sukiennice L 20. 
świeły (lipco-|] W Pracmyśln: uł. Miektewicza I. 11. 


Miód pszczelny wy, tegorocany | |Dam 
patokę, kuracyjno-deserowy, bez Żaduych 

domieszek, wysyła w blassankach po 5 kg. 
a pasiek własnych, jaż a epłatą poczty 


na drzewko 


Takowe dokłednie złożone 
„ pierników, cukrów, ró- 
żnych Świecidełek, poleca 
po cznie koron 4—, 6540 


za 7 koron (po powołaniu siç na to ogło- a s < nie 
emane totae | AUK NA (WAZÓKĘ marsin pisaopts» 


za pół darmo 


poleca Firma od roko 1878 istniejąca 


A. Bertram 


w Krakowie, 
ul Mostowa 1. 4, 
Filia 1. 1, 
sęgarki wszelkiego rodzaju 
złote, srebrne i niklowe, 


zegary pendałowe jakoteż Księgarnia Polska 


budziki 2 muzyką, oraz różnego gatunkn| we Lwewie, uł. Akademicka 2, 
opłatnie) za cenę 7 kor., miód lipowy 7 k. biżąteryę 88 poleca dzieła pedagogiczne 

50 hal. Wysyła również odszczególnione naj o 50%% tamięj niż wszędzie. REUSSNERA 
kilku wystawach miody pitne jak: kaszte-|A zatem proszę skorzystać z tej niebywa- Mikes 
lański, panieński, królewski miody owo-|łej okazyi. Ilastrowane eennikl nr. 757 do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
cowe jak: wiśniak, dereniak, maliniak, po-| wysyłam na żądanie darmo i opłatnie, 


ziomczak, graszniak, jabłezak, winogreniak, 


w PER, poczta Siemikowee. 
i 

Funt ślicznych cukierków na drzewko 

100—150 centów. Pomadek 60 do 

$0. Karmelków 40. Herbatników 80. Cze- 


koladek 100, poleca fabryka Treczyńskie- 
ge. Lwów, Fredry. 231 


0. GUFQUI W Jarosławl 


43 modale, 7 dypismów henerowych. 


IŁ dE LZ AJ 
ale pa O z TE; i 


iaka Antonio 
Zarząd pasieki zraistter: 
w Jealerzanach ad Czortków — wysyła 
w każdej porze roku miód przaśny prawdzi- 
wy lipcowy w 5-kg. blaszankach (wszystk 


klnczem 


porzeczniak, berhereśniak itp. w 5-kg. bla- 
a4amkach. wszytko opłatnie, za cenę 6 kor 


46 b. do 6 k, 80 h. Cenniki na żądanie k. 2'10, kurs II-gi k. 4'80. 


Pelsko-Francnshal kurs I-żzy 


bezpłatnie. 218 A s 
R 4-5 k. 3'60, kurs II-gi k. G60, 
w o PY YYY Y polecam dla przyozdobienia wielki wybór Gramatyka Francuska ;'50. 
- bok O dk. M Or O S POP ozdobnych cukrów, czekoladek, lukrowa- Wypisy Framcuskie k. z'1o. 


mych arabesek, liter z migdałowego pie- 
jjczywka itd. Na żądanie posyłam skrzynecz- 
kę ze 120 sztukami sa l zł., z aniołkiem 
o 75 ct. więcej. Opakowanie nie liczy się. 
Í Bardzo delikatne figurki 2 zł. sa skrzy- 
neczkę. Dla knpujący h większą ilość i dla 
jaanczycieli ceny zniżone. Proszę o odwro : 
Jtne zamówienia. Z poważaniem Antoni 
JTesara cntiernia, ul. Piekarska 74, w Ber- 
nie moriwskiem, 876 


Pelsko-Angielski kurs I-szy 
Lwowskie k. 2724, kurz II-gi k. 3°60, 


Foto -Plastikan 


w Passiu Hausmana 

(46 razy premiowane) 
od 18/12 do 24/12 do widzenia 
Manewry floty i korso kwiatowo 
na kanale między morzem północnem 
i bałtyckiem. Wstęp 10 centów. 88 


k. 420, kurs II-gi k. 5 40, 
Amerykański Przewodnik 
z rozmówkami angłelskiemi k. 1'30. 
mały b. 15. Za oprawę ka- 
źżdego tomu z powyższych dzieł 
dopiata po M. 76 


b 


amouczek 


Poszukują pesad nancayciel- 
skich : 


869 
Ukończ filozof Polak. — Nanczyeielka 
z dypl. szkół wydz. z jęz. franc., niom., 
wyż. muzyką. — Polka s pozn. s jęz. iran. 
niem., muzyką. — Niemka dypl. z fran 
ang., mnzyką. — Franeuzka i P a 
z dobr. pol. — Frebianki i bony różnych 
narodowości, — Włosska, bons s dosk. 
krawiecryzną. Biuro naucz Hi. do Teis- 

seyre, Kraków, ôw. Jana L 


Wiedeński Bank Związkowy we Wiedniu 


Po myśli §. 49 atatutów uaprasza się akcyonaryuszów Wiedeńsňšiego Banka Związ- 
kowego na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


którę się odbędzie dmia 10 stycznia 1905 © godz. 11 przedpeludniem we Wie- 
dmiu I, Herrengasse nr. S. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Wniosek Rady Zewiadowosej w sprawia podwyższenia kapitału akoyjnego o 20 mi- 
lionów koron. : ca 
2) Wniosek Rady Zawisdowczej w sprawio ziniany odnośnych postanowiań statutu. 


W myśl $. 46 statutów mają tylko oi akcyonaryusze prawo głosowanie na Walne 
Zgromadzenia, którzy najpóźniej na dni 14 przed walnem zgromadzeniem złożą najmniej 
25 satuk akcyj wraz z kuponami w kasie banku lab w miejscu przez Radę zawiad. w tym 
celu wysnaczonem. Uprasza się wobec tego uprawnionych d: głosowania pp., Akcyonaryu 
szów, aby swoje skcye wraz z kuponsmi złożyli majpoźniej d. 27 grudnia 1904 


we Wiedniu w likwidatarze (1. Herengmasse 8) w Berlinie w Deutsche Bank, w Frankfur- 
w Aussig n/L., Bernie, Budapeszcie, Czer- cie n/M w Deutsche Vereinsbank | Ta 
nlowcaeh, Graeu, Lwowie i Praze we Frankfurter Filiale der Deutschen pn N 
filiach, w St. Pölten, Prościejowie i Wr. w Sztuttgardzie we M4 ag aj Va 
Neustadt w ekspozyturach Wiedeńskiego reinabank, w Monachiuta w Bayerische fi- 
Banku Związkowego, liale der Deutschen Bank | 

Akcye ualeśy składać uporządkowane według numę rów i spisan: na własnoręcznie przez RET pod” | 

pisanych konsygnacyach (a mianowicie w likwidatnrze we Wiedniu na dwóch, w inuych miejscach ua trzech ę- 
znacyach). Jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z potwierdzej'iem odbioru akcyi Zwraca się Sklsdającemu pray 
rówmoczesnem wręczeniu mu, po myśli $. 34 statutów, karty uczestnictwa «2 v:-10ein zgronuadaeulu, OTiOWaJĄCEJ Ek 
nazwisko osoby składającej akcye i ważnej tylko dla niej wzglę ¿nie dia jej należycie pew NAE | E 
W iedeś, dnia 10 grudnia 1904. WIEDEŃSKI BANK ŻZWIĄŻKOWY. | 


i | Mo NO 
FIGA AS NIA BURZE SĄ i OEE E AAA CWA 


PE 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


trylaniowy 


Krochmal sn: 


uznan/ powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 


480 


odii 


w chorobach płuc , przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, zołzach, 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel 1 plwocinę, usuwa poty nocne. 


to powiniem używąć Siroline ? 


Osoby chore na przealekły nieżyt oskrzeli, 
które Sirolina wyleczy. 


Ostrzega się 


żywych i do wypróbowania kupnjącemn 8 dni. Niesmordowane śpiewaki dzienne i no- 
one, obdarzone prześlicznym głosem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladującym 
głos p'szczałki, fletu, gwizdu, dzwonków, słowika. Za pobraniem poczt. od 5 do 6 zł. 
LE S p > a najprzedniejsze śpiewaki za 8 zł. Samiczki zł. 120 i 1'50, Premiowane 70 złotymi 
SE us Ega 2 


nauki Obcych Języków bez nau f) 
czyciela, z objaśnieniem wymowy ij Í 


Połske-niemiecki kirs I-szy! 


Pelske - Rosyjski kars I-szy 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 


grypie (influencyi). 


obrzęk gruczołów, katary nosa i oczów itd. Na 
takie dzieci Sirolina znakomicie wpływa na ogól- 
ne odżywienie. 

przed lichemi vaśladownietwami! Dlatego należy uważać na to, 
aby każda fiaszka była zaopatrzona w masz znak speeyalny 
„Roche* i żądać zawsze Siroliny „Roche“. > — 


F. HOFFMANN-LA ROCHE © Co., Basel (Schweiz). 


740 


884 


Tysiące podziękowań 


pisemnych ze wszystkich części świata, zawiera wyjaśniająca i 
pongen książka jako domowy doradea o nieodzownym 
rodku o balssmie i eentofoliowej maści aptekarza A. Thier- 
ry'ego. każ kal się tę książkę opłaconą po otrzymaniu 35 hl. 
(także w maikach poczt). Zamawiający balsam otrzymają kwią- 
żeczkę gratis. 12 małych albo 6 podwójnych fiaszok balsamu 
korztuje k. 5 — 60 małych albo 30 podwójnyeh k. 15 franee 
wraz z tkrzyneczką eto. 2 eegiełki maści cemtofoliowej franko 
wraz za skrzyneczką k. R'60. Proszę adresować do aptekaramn 
A. Thierry, Pregrada bel Rohitach-Sauerbrunn. 
Fałszerze i odsprzedawcy naśladowanych moich prawnie zastrza- 
żonych wyrobów, będą ządownie karani. — Skład we Lwowie u 

Szymona Haya i Z. Ruekera. 761 


L. prez. 1809/04. 


Ogłoszenie konkursu. 


Prezydyum Magistratu król. stoł. m. Lwowa rozpisuje niniej- 
szem kodkęje na posadę inżyniera-asystenta miejsk. Zakładn ga- 
sowego w X. randze etatu służby miejskiej z płacą roczną 2.200 
koron, dodatku aktywalnego 480 koron i prawem do dwóch czte- 
roleci po 200 koron, z mośnością awansu do rangi IX po d4łuśszej 
i wydatnej służbie. 

Ubiegający się o tę posadę winni wykazać: 

1) metrykę chrztu że nie nieprzekroczyłi 40 roku Życia ; 

2) że posiadają prawo obywatelstwa austryackiego ; 

8) życie nieposzłakowane. 

4) ukończoną szkołę politechniczną, 

dectwa ze złożonych dwóch egzaminów rządowych z wy- 


wr 


Ostatnie nowości 


oraz przedłożyć świa- 


Nadszedł ko GA = działu chemii technioznej. 
świeży transport S zy, Podania należycie udokumentowane i ostemplowane należy 
najnowszych z wnosić do Prezydyum Magistratu w terminie po d. 8 stycznia 1905. 
Lwów 10 grudnia 1904. Michalski. 


w dużłym wy-orze i w 
najnowszych wzorach 


lornetek 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł. 


AOPKRNIOKI i SYN 


optycy i mechanicy 


Lwów, plac Halicki I. 


q432 


NALEWKI 


"Xa święta! 


Pierwsze galic. Towarzystwo akcyjne 


Raineri spirytusu we LWOWIE 


poleca awoje znakomite wyroby jakoto: 


Wódki Polskie — Rosolisy— 
Likiery —Starka Litewska— 
=- Nalewki — Rumy. == 
Specyały”: 


Miach — Absynt — John" Bull— Maraschine. 


Składy dia miasta: 
Pasaż Hausmana 7. Plac Kapitulny 3. 
Plac Bernardyński 2. 


ab r 


NALEWKI 
IA I MATVN 


Nujdoskonalsze harceńskie szlachetne śpiewaki. 
Pierwszorzędna i największa, od dawna renemowana 
chodowla najszlachetniejszych harceńskich kanark ów 

Friedrich Sauer, Graslitz, 


rozsyła przez cały rok do każdej miejscowości, nawet przy 
najsilniejszych zimnach, z zapełną gwarancyą dostawienia 


873 


srebraymi medalami państw. i kraj. stow. rolnicsych. Bardzo wiele dyplomów i 
pierwszych nagród z tysiącem pisemnych podzłękowań. 732 


Bogato ilustrowany eeunik bezpłatnie. 


1/ą funt. paczka 
1 kor, 120, 140, 
1:60 i wyżej. 
Imdo Ceylen 
koron 1-30 i 1-70. 

Okruch 
70 h., KO h., 1 kor. 
i Ik. 20 h. 
Wszystko netto 
waga ełowa, czyli ; 
500 gramów — nie 
420 gramów za | 
funt rosyjski — o 
20%, mniejszy. 
Proszę wszędzie 
żądać Herbatę 
Monopol z Rączką. 


mami FSUŁAUSZA €RONNEGO w Krakowie 


Największy zbyt wa 4 w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost 


Wielki krach |! 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrchów srebrnych widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapra za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno- 
moeniony to uskutrcznić. Wysyłam zstem każdemu za zwrotem. 6 złr. 
60 ct. następujące przedmioty : 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą. | 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 


gą tak mnane i tak ulubione, łe właściwie nie potrzebują żadnego dalszego po- 
lecania; sa one od lat 25 uajmilszą dla dzieci zabawką, którą ukształto- 
wać można przez dokupienie zupełnie odpowiednich skrzynek dopełniają- 
eych do coraz więcej zajmującej i do coras więcej ponczającej. Od kilkn łat 
może być każda kotwiczna skrzynka bndowlana także systematycznie dopeł- 

nioną przez prędko ulubione opatentowane 792 


Kkotwiczne skrzynki mostowe, 


tak, że dzieci po dokupieniu takiej skrzynki wystawiać także mogą wspaniałe 
żelazne mosty. Bliższe szczegóły uoajdują się w ilustrowanym cenniku skrzynek 
budowlsuych mr. ,.., który na żądanie chętnie się wysyła i który zawiera liczne 
bardzo zajmujące oeeny z wszechświatowe! wystawy w St. Louts, 
Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 1 kotwiczne skrzynki mostowe, 
jako też kotwiczne zabawki mozajkewe i inne bardzo zajmujące układanki 
są we wszystkich lepszych handlach z zabawkami po cenie od koron —*75, 
1*50, 3'— i wyżej do nabycia, Z powodu jednak licznych naśladownictw trzeba 
być przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą skrzynkę bez sławnej marki ochron- 
nej kotwicy trzeba odrznelłć jako nieprawdziwą ; byłoby nierozsądnie wy- 
dawać napróżno swój dobry pieniądz na mało wartościowe naśladownic- 
two. Kto igbi mszykę, ten niech też zażąda cennika sławnych Instrumentów 
muzycznych Imperator | Libelilon. 


F. AD. RICHTER « Cie, 
król. nadw. i szambelańscy dostawcy. 
Kantor i skład; I. Operngasse 16, Wiedeń, 
Fabryka XII, (Hietzing). 
Rudolstadt, Narymherga, Olten, Retterdam, St. Petersburg, 
New-Yark. 


6 widelców z jednego kawałka ameryk. patent. srebra. 
6 łyżek z amerykańskiego patent. siebra. 
12 łyżeczek z ameryksuskiego patent. srebra. 
1 chochla z ameryk. srebra. 
1 chochelka z amerykańskiego patent srebra. i 
6 angielskich spodków Victoria. 
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko. | 
1 rozsypywacz cukru. 

42 przedmiotów tylko za zł. 6:60. 

Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeenie można I 
je mieć za tę niska cenę zł. 6-60. 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym mets- 
jem. który barwę srebra 25 lat pod gwarancją zachowuje. Najlepszym ! 
dowodem, że to ogłoszenie nie jest żadnem oszukaństwem, zobowią- | 
zuje się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze hez trudno- | 
ści, komu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposo- 
bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje 


"WE wspaniały nodarek na Gwiazdkę 
i Nowy Rok, jak niemniej dla każdego domostwa. 


Dostać można tylko pod adresem 


A HIRSCHBERGA | 


Dom „ ksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. 


Wien IJ., Rembrandstrasse 1YJK. Telefonu nr. 14597, 


f | 
U 


— 


i odlewnia 
księcia A. Lubomirskiego 


wo Lowi. 
Lwów— Podzameze, nl. św. Marcina 11. 
Adres dla telegramów: Śreniawa—Lwów. Telefon 659. 


Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres przemy- 
sła maszynowego : 

1) Urządzenia rekonstrukcye i reperacye  gorzelń, 
browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych 
zakładów przemysłowych. 799 

2) Transmisye według najnowszych typów. 

3) Kotły paruwo, konstrukoye żelazne, rezerwośry 
itp. roboty kotlarskie. i 

4) Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli. 


Wysyłka ua prowincyę za gotówkę lub za zaliezką. 
Proszek do czyszczenia 10 et. y 
Tylko marka cehronna, ebok stojąca, zapewnia prawdzi- AER 
WoŚĆ. Wyciąg z pism uznania : m ih 
Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak $ For l 
zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie. < 
MaE w, 21 maja 1889. księżna Amalia Czetwertyńska. 4re 
Z nadesłansgo towaiu bardzo jestem zadowolona. | 
Krysitynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o Nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babie, kapitan. 
Ekscell. Baronowa Fdelsheim poleciła mi bardzo pański geroitur, uprasram więe 
o przysłanie mi dwóch garniturów po zł, 60v. I 
Korsard 29/10 1904. Ilona Tisza, uz. hr. Degenfeld, | 
im. w” 4 "i Na, 5 
$ 2 
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Z drukarni i litografii Pillea i Spółki, 


1 pi 


